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Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogjoszeiiiach gr 10, 
w nadesłanen i w nekrologji 
gr. 3 0 , w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 5o , po kromce gr. 4 0 , 
pod 'nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 70. Za jeano słowo 
w drobnycn ogłoszi. uach gr. 5 , 
kupno i sprzedaż za słowo gr. o, 
n w y m o ., alne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 1 0 , dla 
poszukujących pracy g i. 2 , 
Z zastrzeżeniem miejsc 2 5  prc. 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożej.
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Jesteśmy obecnie krajem jednej z 
najwyższych na kontynencie walut. I 
jednocześnie jesteśmy krajem najwyż­
szych niemal cen nietylko produktów 
przeruystowych, ale i pensjonatów w 
letniskach i miejscach kuracyjnych, mi­
mo taniości zboża i bydła.

Te wysokie ceny tłumaczy się po­
wszechnie wysokim kursem złotego. 
Ma to być odwrotna struna medale, upo 
rządkowania naszego skarbu

Oczywiście jest pewna łączność mię 
dzy podniesieniem się wartości naszego 
njeniądza a zwyżką cen w zlocie. 
Świadczy o tem równoczesność. z ja­
ka oba te zjawiska wystąpiły na jaw'.

A jednak pogląd, że przy wyższej 
niż w innych krajach kontynentu wa­
lucie musimy z konieczności mieć też 
wyższe ceny niż zagranica., jest z gran 
tu fałszywy.

W ręcz przeciwnie, możemy, a gdy 
nicżimy to i musi ny, żeby nie stracić 
eksportu za granicę, nie stać się znów 
krajem v yższego nad wywozem przy­
wozu, nie obniżyć kursu złotego wsku 
tek biernego bilansu* handlowego — 
produkować równie tanio, óak inne 
europejskie narody.

Zapewne, warunki konkurencyjne 
m  rynkach zagranicznych stały się 
trudniejsze wskutek ustabilizowania się 
naszej waluty. Podkreślam jednak: 
wskutek ustabilizowania się naszej wa­
luty, a  nie kursu alpari złotego.

Póki bowiem marka spadała, 1. płace 
robocze podnosiły się zawsze w pare 
tygodni dopiero po każdorazowej zniż­
ce kursu marki, były więc stale w  zło­
cie niższe, niż wedle swej wartości na­
bywczej na rynku wewnętrznym, 2. 
otrzymywany i zwracany w  markach 
kredyt mimo rosnącej nieustannie sto­
py procentowej, był w rzeczywistości 
bez porównania tańszy, niż zagranicą, 
a często • wprost darowizną znacznej 
części pożyczonego kapitału

Wobec tego przemysłowcy nasi, ma­
jąc nieraz nawet .wyższe niż zagra­
nicą koszta produkcji, w  stosunku do 
siły pokupnej na rynku wewnętrznym, 
i otrzymując zyski tak .wielkie, o jakich 
myśleć nawet nie mogli przedsiębiorcy 
innych krajów — mogli kalkulować ce­
ny swych produktów w złocie taniej 
niż wytwórcy czescy, francuscy, wło­
scy. angielscy...

Różnica między wartością pokupną 
marki na rynku wewnętrznym a jej 
wartością w złocie fj. jej kursem, na 
rynku międzynarodowym, wynikająca 
z tego. że wzrost cen w kraju szedł 
za spadkiem marki zawsze z kilkunasto 
dniowem opóź lieniem, i im szybszy 
był spadek marki, tem trudniej mu na­
dążał — stwarzała stałą, niezawodną 
premję dla naszego eksportu.

W  1923 r. premja ta była tak wyso­
ka, że przeważna część przedsię­
biorstw naszych przestała ■ niemal zu­
pełnie troszozvć sia o ulepszenia tech-

Rzym, 8 maja. Dz ś rano P rzy tcf tu 
arcybiskup Cieplak. Na stacji oczeki­
wał ks. arcyfcskupa Cieplaka z ramie­
nia kolegjum kardynałów kardynał se­
kretarz stanu Gaspari. Zaznaczyć na­
leży, że od czasu pełn en:a. godność, 
sekretarza stanu kardynał Gaspari po 
raz pierwszy oczekiwał kogoś na sta­
cji. Tzw. rodzinę Papieską reprezento­
wał major domius Stolicy Apostolskiej 
monsfgnore Satrapę r.

P ró .z  tych oficjalnych pj^edstaw':- 
cleli Watykanu ks. arcybiskupa Cie­
plaka witali poseł przy Watykanie 
ks. Florczak, delegat 0 0 .  Jezuitów 
Ziennński. Wśród kolonii polskiej wi­
tą lącej arcybiis-kupa obecny był rów­
nież Poseł Zaleski, kcóry po oficjalnej

czyści powitania złożył hołd arcybis­
kupowi W  towarzystwie kardynała 
Gasrarugo ks. ar, yb. Ciępiak prze­
szedł przez dworską halę i wsiadł do 
karety watykańskiej, którą ks. kardy­
nał Gaspari oćwiózi go do Collegium 
polskiego, gdzie wyznaczono dla n.e- 
go mieszkanie.

O goid!7. 11 ks. arcyb. Cieplak od­
prawił ur kościele św. Stanisława na­
bożeństwo. Kościół był przepełrtony. 
Prawdopodobnie dziś popołudniu k s . 
arcyb. będzie przyjęty na audiencji u 
Papieża. W  kokach watykańskich są­
dzą, '/£, nie jest wykluczonem nadanie 
ks. arcybiskupowi godnoś.i kardynal­
skiej. (PAT.)

O k w j  I i t .w i is  j t ó i  konwencją kłajpedzką.
Kowno. 8 maja. B  prezydent repu­

bliki litewskiej Smetona, znany ze 
swych wystąpień antypolskich, oma­
wiając w  organie swym „Airas" dzia­
łalność rządu Galwanuuskasa zarzuca 
mu tendencje polonofilskie.

Rząd litewski cieszy się — zdaniem 
Smetony —  z pomyślnego rzekomo dla 
siebie rozwiązania sprawy kłajyedzkiej. 
Tymczasem rozwiązanie ty jest — zda­
niem Smetony — zgubnem dla Litwy 
pociągnięciem, ponieważ Polacy uzy­
skali przez to szereg praw do portu
HTCTH-A*.T«ar>rz!wmW*v» i wmumjijWMMWinm ixa c

kłainedzkiego. Podpisanie przez Litwę 
konwencji kłajpedzkioj jest jednocześnie 
nawiązaniem stosunków dyplomatycz­
nych z Polską, a więc uznaniem przyr- 
nalcżności Wilna do Polsku Swoboda 
tranzytu otwiera — zdaniem „Airas“ — 
wrota dla wpływów polskich;

Litwa, nawiązując stosunki dyploma­
tyczne z Polską zostaje wciągnięta w 
orbitę polityki aljanckiei, a temsamem 
przestaje być neutralną względem Ro­
sji i Niemiec. (AW.)

niczne, podwyższanie wydajności o ra­
cy i tańszą administrację. Są przykłady 
lokowania w tym czasie zysków w lu­
ksusowych budynkach mieszkanio­
wych dla dyrektorów i inżynierów za­
miast w inwestycje produkcyjne.

Z chwilą ustabilizowania się naszej 
waluty wartość marki na rynku we­
wnętrznym i zagranicznym zaczęła się 
wyrównywać, zanim jeszcze złoty 
wsizedl w życie.

1 z tą chwila okazało się, że napraw­
dę pracujemy gorzej niż kraje zachod­
nie, że 1 ) roDotnik nasz w stosunku do 
wydajności swej pracy jest dtoższy 
od zachodnio-europejskiego. 2) że kre- 
ciYt u nas jest droższy niż zagranicą,
31 że droższą je.st administracja na­
szych przedsiębiorstw, 4) że przemy­
słowcy i kupcy nasi rachują sobie zbyt 
wysokie zyski, 5) że techniczne urzą- 
dzeira naszych fabryk i kopalń .prze­
ważnie są gorsze od zagranicznych.

1 jeśli chcemy n:e utrac.ć zdobytych 
w okresie spadku naszej waluty '.zagra­
nicznych rynków zbytu — musimy 
podnieść wydajność naszej pracy oraz 
sprawność naszej organizacji kredyto­
wej. handlowej i administracyjno-go­
spodarczej do poziomu zachodnio-euro- 
pc-.iskiego.

Dziś trzeba współzawodniczyć z za­
granicą rzeczywistą umiejętnością pra­
cy, bo zyski ze spadku waluty skoń- | 
czyly sife

- Nie uważam, byśmy nie mogli wjda- 
niu temu podołać. Ale musimy oczywi­
ście chcieć mu podołać. Musimy Chćeć 
być krajem raczej tańszym a nie droż­
szym od zagranicy. Muszą przedsię­
biorcy nasi zapomnieć o stuprocento­
wych przeszło zyskach, w-ócić do 
przedwojennej jedynie zdrowej zasady, 
że nie wysoki zysk na każdej sztuce 
towaru, ale częsty obrót kapitału daje 
duże dochody. Muszą robotnicy nasi 
z lać  sobie sprawę, że nie będą mieli 
tego co zagranicą dobrobytu, pracując 
mniej i gorzej niż się pracuje na za­
chodzie. Muszą banki zroztunieć, że 
zniżka stopy procentowej jest nie 
uchronna i że, o ile nie posiadaja do­
statecznego kapitału, straciły jnż rację 
bytu, ze więc lepiej zrobią wczas li­
kwidując swe interesy lub fuzjonując 
się z większy mi instytutami kredyto­
wymi.

W  tym też kierunku powinna pójść 
polityka handlowa i kredytowa rządu 
oraz Banku Polskiego. ^

Po uporządkowaniu skarbu i waluty 
przychodzi kolej na upoi ządkowanie 
życia gospodarczego. Zacząć się ono 
musi od 1 ) zaniechania wszelkich utrud­
nień wywozowych, 2) przywrócenia 
długoterminowego i taniego kredytu, 
3) podniesienia wydajności pracy za­
równo zarządów przedsiębiorstw jak i 
robotników „ „

Stanisław Grabski.

Z DNIA.
C U ŁA SK A W IEN IE JE B A K A .

Warszawa. (Tel. wł.) S maja. Jak  
: ifz donosiliśmy ojciec Stefana Feda- 
ka, który dokonał swego czasu zama­
chu na b. Naczelnika Państwa i zranił 
przy tej sposobności wojewode lwow­
skiego p. Grabowskiego, wniósł do p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej Prośbę o 
ułaskawienie syna. W  związku -z tenr 
ministerstwo sprawiedliwości zażąda­
ło opinji sędziów wszystkich trzech 
inetancyj, które sądziły sprawę Feda- 
Ka W  tych dniach nadeszła do W ar­
szawy przesłana osobnym kurierem 
opinja Lwowskiego Sądu Okręgowego 
i Apelacyjnego, które załatwiły spra­
wę w ciągu 5 <3nL Sąd Apelacyjny 
wbrew opinji trybunału orzekającego 
Pierwszej instancji oświadczył się za 
takiem zahfwieirem sprawy, któraby 
umożliwiła Fedakowi przerwanie ka­
ry i ob&gnię-ie wolność. Obecnie ma 
wypowiedzieć swe zdanie Sąd Naj­
wyższy.

FRANCUSKI INSPEKTOFf FINAN­
SÓW  W WARSZAWIE.

Warszawa iTel. wł.) 8 maja. Do 
Warszawy przybył specjalnie delego­
wany przez rząd francuski hr. Andre 
de Chalendar, inspektor finansów rena- 
bliki francuskiej. Delegat Francji ma na 
celu gruntowne zaznajomienie się z 
przeprowadzoną przez obecny rząd 
polski sanacją skarbu i związanem z 
tem zrównoważeniem budżetu państwo 
w ego, opanowaniem spadku waluty i 
zmianą ustioju monetarnego w Polsce.

Wczoraj hr. Andre de Chalendar był 
przyjęty przez prezesa Rady ministrów 
w ministerstwie skarbu i odbył pier­
wsze narady z dyrektorami departa­
mentów. Delegat Francji ma zamiar poi 
zostać w Warszawie czas dłuższy.

Za k u s y  c z e c h ó w  n a  p o l s k a  
n a f t ę .

Warszawa. (Tel. wŁ) 8 maja. W  o- 
statnich czasach daje się zauważyć bar 
dzo silne i wzrastające zainteresowanie 
sie kapiiału czeskiego naszym zagłę­
biem naftowym w Małoipolsce. Tak 
więc nn. zakłady „Fanlo“ w Pardubi­
cach przeniosły część swego urządze­
nia rafinerji z Pardubic do Ustrzyk 
Dolnych w Małopolsce Węch. gdzie o- 
bok kopalni ropy powstała Wielka rafi­
neria nafty. Równorzędnie atoli operu­
ją czesko-slowackie koncerny węglowe 
na Górnynf Śląsku, jak Weinmann, 
Petschek i inne, usiłujące zarówno w 
handlu jak i w przemyśle węglowym 
opanować sytuację.

KRYZYS POLSKIEGO HUTNICTWA.

Warszawa. (Te!, wł.) 8 maja. Hutni­
ctwo polskie pizeżywa obecnie szcze­
gólnie ciężki kryzyS. Ceny produktów 
tego przemysłu przekroczyły już aa- 
wno parytet przedwojenny i w ciągu 
1923 r. podniosły Się z 23.2 dok za ton- 
nę do 58.8 doi. Taki stan rzeczy poder­
wał zupełnie zdolność konkurencyjną 
polskiego hutnictwa. i „A. *

t
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„SŁOW O ^OLSKIE" pi. iJ7  z tarta 10 maja. 1924.

Przed w y ltcra r we Francji.
\ * i .

ć W najbliższą nita-dele 11 maja oti- 
(bę<lą się we Franki wybory, któ-ych 
wynik ro  wyborach atigielskich i me- 
mieckeen będzie miał dla rfia 1sz.uko roi!- 
.wotfu polityki europjjsloej decydujące 
tsnaczank. Jeśli we Francji zwycięży 
iblok narocl -wy. przyjdzie .w Nieme ze-h 
ćo steru rziid centruwo - Prawicowy, 
jeśb zas bluk lewicowy, to w Beri nie 
łustaią się dotychczasowe „rządy rem - 
foftkańskie" i sytuacja polityczna w Eu­
ropie zostanie opanowaną, całkowicie 
Przez jndco •* eurapej:zyitów i wielkie 
imędsymroclowe finanse.

Obok clwóch wielkich bloków: nart, 
dow egj i lewicowego stają do walki 
wyborczej dwie grtrPj skrajne, na pra­
wicy: rojalrści -^katolicy, na lewicy, 
zaś: komuniści.

K ore^ n d en t "Tryski „Oaz Marsz. 
oc©ma widoki wyborcze w sw só t na­
stępujący: *>■ l
i Roiadiśc; wraz z nieprzejednanymi 
katol kama mleg w Izlbie poprzedniej o- 
kolo 20 głosów. Tylko 5-<śu z ntcb na­
leżało wyraźnie do „AcFoo. Francarse*.

Ale h?sła Tnonarcftistj czne mas 
•we Frań Iji nie Porywają. Dobrze jC 
!'dz«j, jeśli rojaiiści wrócą do przyszłej 
■Izbr w  liczbie dotychczasowej.

GhjŹ: narodowo - i BPubllkański za­
chowuje ten satm co i w roku 1919 cha­
rakter, a  więc jest koalicją Pojedna­
nych z Republiką kat iłików (Action 
Liberale), tsmiarkowanych lepufcłdr.n 
!(Fe*ieratwn Repuiokcamej, I rftpublfacan 
lewicowych (Parti RepufbF-cs.inDemo 
'C-atiąir^ ©t Social). je s t  to obóz gini* 
pojący sfery wi dkiego Przemyślu, id 
3Iu i rolnictwa Francy, obói iutebget - 

L-Ji pracującei i .sfer tnie ■zczatłSK.ch, o- 
fc&r w4ększ'łści b. kombatantów, k t 
rzy chcą reafoacji owoców1 drogo oku 
Akmego zwycięstwa. Sztendarem dla 
tego obozu iost P. Rajmund Pomca, e, 
który wyraźnie stanął na jego c « ie  
dni? 25 kwietnia, w mowie w jgloszo- 
nei ca  bankiem  „Federatfon Retu-att. 
oaine". Obóz ten liczył ogółem W ub. 
'izJńe 430 postów, .grupowanyc w 
‘k ljt-c t-  Najprawdopodobniej w WW*
szlea Izbie swój stan posadaiua utrzy-

aŚiok le jc o w y  sktipśa raiykałów.
rcpubiikasi •• socjalistów 1 so~rdraou.' 
R acy  a  w ie mebgencja, to jto - 

'jąca hastom de.mo«,racji i tacy 
'czerpiąca uzasać-uerMe ideolcgF z - 
żek -• artykułów (kilku t u z W  pedaŁO- 

iBów. Co óżni republika,, -  socjalisto * 
lfad radykałów — tego MKf me wie. Y Id 
i demo natomiast, że Jednych i drugich 
'łączy braterstwo mason er ji.

Socjaliści tylko z obawy Przed komu 
mistami sprzymierzyli się z Rm l, bądź 
co liądź „burżujami" i gotowi są zer- 

;w ?ć łączące ich węzły zaraz, po wybo­
rach. Nawet gdyby Blok Lewicy uzy­
skał większość absolutną w przyszM  
Izbie, to i wówczas z trud,es n wyłonił­

b y  rz.-id. O absolutnej1 większości niema 
jednak mowy. Trzy stronnictwa łiiok 

■ lewicowy. stanowiące 1 'ccyły w izbje 
poprzedniej około 150 głosów. M ,że 
uzyskają kilkanaście nowych mątłda- 

'tów, ale w każdym razie większości 
'n ie  będą mieli.

Komuniści liczvli dotychczas 13 Po­
słów. Prawdopodobnie swoją liczeb­
ność podwoją.

W  rezultacie przypuszczać należy, że 
wybory r.:edzielne sytuacji po&yćznej 
we Francji me zmienią. P. Poincare 
pozostanie u władzy i dalej bedzie pro 
wady! swą Pobtykę zagraniczną, od 
której przyswoić Francji — i Me tylko 
r - r v j :  założy. Rezultaty wvborćw 

• ir>0'r h‘bv być niepewne, gdyby soaclek 
fiinka nic .został opanowany. Dziś a- 
tolt frank s"c Po*łuosi‘: Blokowi iew cy  
wypadł .z rąk jego głó^n] atut aglta- 
c : t  y.

w najnowszej swej komedji 
w 6 akt. p. t . :P A T  i PATACM ON

W  S IÓ D M E M  N I E B I E
D Z I Ś  K I N O  L E W .  2459

t a s r a i e  n M  t o n u j !  i  I i b i

Paryż. 8 majjff „Echo de Paris" do­
nosi że wiadomości ozszerzane za gra 
nicą, jakoby rokowania między Fran­
cją a  Rumunią w  sprawie zawarcia u- 
kUsdu na wzói układu franousko-czecho 
słowackiego nie doszły do skutku, nie 
są prawdziwe. Rumuński minister 
spraw zagranicznych Duc« oowrćci do 
Parvża skoro runuńska para Irrólew- 
ska opuści Szwajcarję. Rokowania zo­
staną wówczas nano \vo podjęte. Układ

rug dotyczy bynajmniej zagwarantowa­
nia przez Francję granic Rumunji. Na­
tomiast przedmiotem nowego układu 
któregc tekst zostanie przedłożony Li­
dze Narodów jest wyłącznie dyploma­
tyczna współpraca, obu państw celem 
utrzymania istniejących traktatów bez 
jakichkolwiek -formalnych zobowiązań 
obu stron, co do stałego kontaktu obir 
sztabów generalnych. (PAT.)

ffacjcna!iś£j niemieccy redukują żądania.
Berlin 8 maja. Organ centrum „Ger­

mania zwraca uwagę na to. że nacjo 
raliści wyłączyli w naradach nad pro­
gramem szereg spraw. Między innymi 
wyłączono żadame natychmiastowego 
ustąpienia prezydenta Eberta, żądanie 
przywrócenia iztondaru dawnego i żą­

danie stworzeni? kcalioji prawicowej 
w sejmie pruskim. Fakt ten uważa 
„Germania" za chęć dojścia nacjonali­
stów do pororimienia z innymi stron­
nictwami o kierunku umiarkowanym. 
W  istocie jednak nacjonaliści swych żą­
dań się nie wyrzekli. (PAT.)

Tśl M ii  i  l i s  s ls ilii  % liEisi
L„aai n. 8 maia. AnseLka raktiostacia 

w  Leai^id rozesłała ..astępającj. komuni­
kat iskrowy: Prem*er Mac Donald p,zesłał 
za pośrednictwem atmba^ uora angielskiego 
w Paryżu pismo na ręce Pcincarego w kcó 
rem zawuadam'a prem‘era francuskiego, że 
przebieg odbytej niedawno konferencji z 
m11'stram, belgijskimi utrzymana były* w to- 
.ae przyiacie^kim i nw-ta cłraraktcr czysto 
informacyjny. W  czasie rozmowy premier 
ansrelsk' wyraził chęć uzgodnier.-a różn e, 
na kwestię odszkoct »wsń. co konferencja 
właśnie nnała na, cela. M'n,strow'e belgijscy 
na kilka dn* przed pr?yDyc:em do bon cii ni 
3 onfere.rał z premierem fran -uskim, w 
ten sposób w1®- w  rozmawt-, prowadzonej

następnie z Mac Donn ciem miek możność 
ujawnić punkt wudzema premiera francu­
skiego na sprarwę o-dszkcdowai .

W kołach politycznych aug'dsłćch utrzy­
muje s1'? ogólne przeCtona.i>e. że belgijscy 
mężowie stanu, porozumiawszy się poprze- 
an:o z Po'ncarem, w rozmowa z Mac Do­
naldem wyjaśn.L w'ele punktów spornych, 
aby oprzeć całą kwestię odszkodowań na 
podstawach balrdzo sprzyjających rozw a- 
zar-1 tej oalacei sprawy i »okuia wielka 
Eadz-eję., jeżeh ihodz1 o aliantów.

V/ ten sposób punkt oięlkośc- pcmyślnei 
go 'rozwdazania tego problemu przechodzę 
teraz do N.eimec.

Paryż. 8 maaa. Poiucare przemawia 
jąc na oankieoie wydanym urzez Izby 
handlowe powiedział o jpontyce szagra- 
niozrej mię Izy irlnymi: Nie zaznałbym 
spokoju, gdyby miał się uwydatnić na­
tarczywy wpływ partji międzynarodo­
w ej na uregulowanie sprawy odszko­
dowań. Powiedzieliśmy już raz i po­
wtarzamy, że Francja życzliwie (Przyj­
muje sprawozdanie rzeczoznawców w 
taknj ‘postaci, jakie mu nada komisja 
odszkodowań. Zgadzamy się na przy­
wrócenie jedności ekonomicznej Rzeszy 
z chwilą, gdy Niemcy wykonają pro­
gram ustaiony przez komisję odszkodo­
wań. Nie wiemy dziś jeszcze ani lricdy, 
an, w jaki SDOsob Niemcy program ten 
wykonają. Nie wiemy te^ wogóle czy 
go wykonają. Jednakże 'ostatnie usiło­
wania Nitmiec zrzucenia na Francję 5 
odpowiedzialności iza wyniki wyoorow j 
do parlamentu nie moga w nas wzbu- j  
dzić wielkiego zaufania.

'Jesteśmy tedy zmuszeni trwać przy 
naszei polityce czujności i stanowczo­
ści i będziemy nada' zdecydowani wy 
cofać wojska z Zagfębia Ruhni jedynie 
w miarę dokonywania przez Niemcy 
wypłat. Pododbnie jak wewnątrz nie 
chcemy poddawać sie dyktaturze ani 
białe;, ani cztrwoncj i nie zgodzimy się, 
ahy ktokolwiek naruszył jedność repu­
blikańską i zgodę narodową, nie chce­
my też, by o losach Francji decydował 
na zewnętrz kongres międzynarodowy 
jednej partji politycznej. Niemcy biorąc 
udział w tycn kongresach, usiłują nie­
jednokrotnie zmniejszyć luz zatuszować 
odpowiedzialność za wywołanie wo.ny 
i w konsekwencji domagać się rewizji 
traktatów1'

Poincare zakończył słowami: me do­
magamy się niczego innego, jak na­
szych praw i nic zgodz;n y  się, aby 
praw tych nas pozbawione (PAT.'

Sowiety wycofują kapitały i  Bertiue.

GMANDI ZA UGODA Z AF GL.JA.
Londyn. 8 maja. „Daily Tel.“ donosi, 

że znany hinduski przywódca Gliandi 
żm;cnil swój program walki z Anglią 
ua kierunek ugodowy. Zwraca się chi 
przeciw bojkutow. t#\\arów angiel­
skich przez Hindusów. JVia to być po­
czątkiem wielkiej akcM ugodowej mię­
dzy «.ngUą a  i to łk isa mŁ łAW-1

Berlin. 8 maja. Po zamknięciu rosyj- 
SKiei delegacji handlowej w Berlinie, 
władze sowieckie zarządziły aby sumy 
pieniężne ulokowane w Bankach ber­
lińskich, zostały przesiane do ninych 
paustw. Część tych, pieniędzy została

Ifarsie m granicy sosjisis-romonliej.
• Wiedeń, 8 maia. „N. Fr. Pressc“ do­

nosi z Gaańska: Dnia 3 maja przybył
Trocki w iowarzyśtw:e Kaimeuiewa, 
przew^odnicząccgo Rady komisarzy 
ludowych Ukrainy Czuby, o-rar wyż­
szych oncerósy sowieckich, óc Rauceń

Po wyboraitl w Memczech.
Wyr»% wyborów niemieckich ies* ta 

kk że uzyskanie w ,nowym pajlamea- 
cis mernieckim d\vó:b .trzecich głosów 
dla przeprowadzą a Winiany konstytu­
cji, jakiej w*imaga realizacja P1anu Da 
vesa jest maro prirwdopodc bne

Stronrictwa, które opowiedziały się 
za „ooFtyką wjniełr.ienia" i mogłyby 
utworzyć rząd t. zw. wielka koalicja, 
posiada 238 mandatów na 471 (socjar- 
śoi ICO. partj? ludowa 45, centrum 65 
i demokraci 28), rozporządzałaby więc 
większością zaledwie dwóch głosów, 
w  razie zaś pozyskania sobie bawar- 
skogo związku cli* >PąkaegQ (10 man  ̂
datów) nai?'et i 12 g7oaaur., większości. 
Wystarczyłoby ' to ostatecznie dla u- 
tworzc-tria rządu, ale ni® wystarcza dla 
iDirzepro r̂adzenfcą .przewidzianych Plaj 
nem Da: 7esa zmian konstytucii.

Nie wystacczą nawet i .wówczas, 
gdyby komuniści głodowali co do 
zmiany konstytucji z rządową więk 
szoścńą. Gdyby zaś iiiemiecko -  nazo- 
dew: zdecydowali się oświadczyć za 
zmianą ustroju i utworzyć z panjam  
środk^, więks zość, wówczas mógłby 
Powstać blok prawicowy, złożony z 45 
Posłów partii ludowej, %  n emiecco- 
narodowycń, 65 centrowych, 10 Pos. 
bawarskiego związku ch?c-Pslciego, 16 
bawarskiej Partji ludowej i 9 turyng- 
skiogo związku włościańskiego, razem 
240 grosów bardzo sztucznie skleco 
nycli. Tylko też taki rząd Tirpitza 3 
Luriendorffa, próbowany przez s -derrvo 
kratów przy głosowaniu nad zmiuir 
ustroju mog-Iby uzyskać w Parlamen­
cie komecznych .twie t~zecte głosów 
dla realizacji planu Davesa.

Czj na jon aliśtnieiricccy sfana n3 
gruncie sprawozdania rzeczoznawców', 
czy socjaliści i demokraci udzielą rzą- 
oc.wi ’ T rpitża cichego swrego popar­
cia? To są niepodobieństwa; zwłasz-. 
cza po zwycięstwie wyborczem bloku 
narodowego we Francji.

Dlatego też całkowicie zdaje się być 
sł uszną pesymisb ezna ocena sytuacn 
.niemieckiej w Londynie.

„DaJlv Mafl“ sbvierdza lapioamie% 
że wynik, wyborów niemieckich są u- 
•derzeniem w twarz1. A następnie wy­
raża nadzieje iż nierrńec.y aacjonaii- 
ści uadzą dowód zdrowego rozsądku, 
je li umożMwią swojo wstąpieiiie do 
wielkiei koalicji.

„Westminster Gazette" pisze, że wy 
bory niemieckie raczej położenie skom 
plikowały, aniżeli wyjaśniły,

„Times" oświadczą, ze w ynik wybo­
rów nie może aodać otuchy tym, któ­
rzy się spodziewali szybkiego uregnlo 
wama sprawy o d sz k o d o w a ń . J lożna 
przyjąć, że połowa ludności niemiec­
kiej głosowała za odrzuceniom planu 
rzeczoznawców.

„Morning Posł“ oświadcza, iż od-zu 
cenie planu rzeczo'znawoów oyfo.oy me 
tylko wyzwaniem Arrglji, ale także i 
Ameryild, a Niemcy znalazłyby się na­
tychmiast odosobnione, jak ' wó wczas, 
kiedy ogłosiły nieograniczona wednę lo 
driami podwoonoml Wybory w Niem­
czech wykazują, że Framuzi i Belgo­
wie oszaleliby, jeśbby wy.miścdi z rąk 
zastawy bez równoczesnego óbzyma- 
r.ia innych lepszych rękojmi.

już wysłana zagranicę. Zlecenia han­
dlowe, które zostały iisKutec.znionc _w 
Niemczech przez władze sowieaidc. zo 
stały cofnięte. W artość tycn zleceń wy­
nosi 8 milionów dolarów. (P śT .)

ca poddsKiego celem odbycia inspekcji 
wojsk sowieckich nad granicą sowiecko 
rumuńską. W  nocy z 2 na 3 maja na­
stąpiło nad Dniestrem starcie między 
posterunkami rosyjsk„ni a rumuńskimi,

kPATJl „

NADESŁANE.
(Za tę rnbrykę Redakcja n<o odęow^dL

P o d z i  o R o w a r  s —-
Wszystkim Przy:aciołom, Kolegorr < raz 

Znaiom im Najdroższego i Nieodżf iwan - 
go Męża i Ojca ś. i .  Antoniego, a w szcze­
gólności Przewielebnemu Duchowieństwu 
Ks Infułatowi Czajkowskiem u, Ks. Dzie- 
ka iowi Gen. Boguckiem u, Ks. Kanoniko' 
wi Sokołow skiem u oraz Czcigodnym P/p- 
Koleoom Zmarłego: P. Prezydentowi Czer­
w ińskiem u, P. Prez. tTbnrtyf^skipmj, Piez. 
H aw icw i, Pabu Doktorowi Balickiem u za 
pełną przyjaźń i bezinmre sowną opiekę, tu­
dzież całemu Gronu Przyjaciół, którzy od­
dali osiatnią przysługę naszemu Najuko­
chańszemu Mężowi i Gicu a zwłaszcza Pa­
nu Nadradcy Niewiadom skiem u za ser­
deczne wspomnienie i pożegnanie na t g '0- 
bem, skłammy z serc zbolałych najsetde- 
czniejsze podziękowanie.

Konstsnejn Pi«kozubowb  
z synami, córką, zięciem i wnukami. 

We Lwowie 8 maja 1924. i245&



SPRAW Y GDAŃSKC.

Gdańsk 8 maja „Danz. Volksstim- 
me“ organ socjalistów określa atmo­
sferę w w. mieście jako przesyconą 
materiałem wybuchowym. Ostatnie 
'Posiedzenie sejmu gJańskRgo Przed 
Wulkanową skończyło się przykrym 
dysonansem. Projekt śhnatu w spra 
wie mieszkaniowej nie znalazł wię­
kszości, co w istocie oznacza votum 
nieufności. Przy tej okazji wykazało 
się, jak nienormalne stosunki panują 
w rządzie gdańskim. Senat pozbawio­
ny większości musi lawirować i dążyć 
do kompromisów zakuł sowych, co fa­
talnie odibha się na całokształcie spraw 
wolnego miasta.

Dnegdaj odbyto się tu posiedzenie 
Tcw. Przyjaciół nauki i sztuki, na któ- 
rem ks Czapiewski, komisarz polski do 
pizejmowania archiwów państwowych 
w Gdańsku wygłosił wykład, przedsta­
wiający historię archiwum gdańskiego i 
jego znaczenia dla nauki polskiej, 
stwierdzając, że w Gdańsku nie można 
by ło  dojść do porozum enia w sprawie 
podeiału archiwów między Gdańsk, 
Polskę i Niemcy, tak, żc sprawa ta 
skierowana została ao Rady ambasa­
dorów. (A W.)

Gdańsk. 8 maja. Odlbyło się tu po­
siedzenie Gdańsko - Polskiej Pomocy 
.fiandlowej. Przewodniczący związku 
SchmaRnborg przedstawił rozwój tej 
organiza. ji i pomyślne rezultaty 
współpracy kunie et w a gdańskiego z 
Polskiem. Założone szereg oddziałów 
Pomocy Ha-rdl. w Polsce, które Pizy- 
czynią się bezwąifcPieąią! do nawiąza­
nia kontaktu ścisłego między życiem 
'handtiowem Polski i Gdańska. (A W.)

IMIENINY PREZYDENTA W OJCIE­
CHOWSKIEGO.

Warszawa. 8 maja. W  dniu dzisiej­
szym o g. 8.15 rano orkiestra symfoni­
czna Filharmonii grała na cześć imie­
nin p. Prezydenta Rzpltej na terasie pa 
da ca bełwederskiego. O godz. 9 przybo 
czne oddziały stawiły się z muzyka na 
dziedzińcu pałacowym w celu złożenia 
hołdu. O godz. 9 odbyło się w kaplicy 
pałacu łazienkowskiego nabożeństwo 
na które przybył pi Prezydent Rzpltej 
wraz z rodziną. Po nabożeństwie udał 
się p. Prezydent na dziedziniec szkoły 
rodchorązych, gdzie odbył się przegląd 
chorągwi harcerskiej. Pan Prezydent 
raczył przyjąć dyplom honorowy i zna 
czek harcerski. W  imienni harcerzy 
przemówił do p Prezydenta gen. Osiń­
ski. Po powrocie do pałacu belweder- 
skiego P- Prezydent Rzpltej przyjął ży­
czenia kwateiy wojskowej i urzędni­
ków kancelarji cywilnej, w  których 
imieniu przemówił szef kancelarji P. 
Kon.#anty Lenc. O godz. 1 1  przedpołud 
mem w górnych apartamentach pałacu 
p. Prezydent przyjął ,i ząd in corpore. 
Imieniem ministrów złożył życzenia t>. 
prezes Rady ministrów Grabski.

Następnie P, Prezydent Rzpltej przy- 
j. deputację senatorów pod przewodni 
ctwem marszałka Tiąmoczyńskiego i 
doputację posłów sejmowych pod prze­
wodnictwem urzędującego wicemar­
szałka Scydy i wicemarszałków Osiec­
kiego i Moraczewskiego. Z koieji przy­
jął p. Prezydent Rzpltej generalicję, 
której imieniem przemówił p. gen. S i­
korski. Później w dolnych apartamen­
tach P. Pńezydent przyjmował życze­
nia poszczególnych delegacji oraz 
przedstawicieli wyższych sfer urzęd­
niczych, wojskowych, naukowych i to­
warzyskich. (PAT.)

KANDYDATURA P. FUDAKOWSKIF- 
GO DO RADY BANKU POLSKIEGO.

Warszawa. 8 maja. Komitet Związku 
organizacji rolniczych postanowił jedno 
liiyśinie przedstawić ze strony rolników 
kandydaturę p. Fudakowskiego do R a­
dy Banku Polsk. przy wyborach uzu-<' 
pełniających. Jak wiadomo przy pier­
wszych wyboracli p. Grabski założył 
veto przeciw p. Fućakow skiemu.

1

Gdańsk. 8 mak . Jak wiadomo, p odkom Ni a 
oświatowa Ligi Narodów puwzięli w swo­
im czasie ucliwałę w sprawie utworzeria 

, umwersytetu żydowWego w Gdańsku. Wy- 
sołc kom-sarz I lgi - zakomunikował senatoi. 
rowi \\'. m. Gdańska, że w spraw ę tej mię­
dzy sekretariatem L R  oj l̂ ejaikńm Drem 
Doktorowiczem z Warszawy* odbyła s'ę 
wym'ana korespondenci., w któwj Dr. Do- 
ktorow.-cz ofiairował na ten cel swój grunt 
w 01'wie.

Dz'enn'ki zamieszczają op‘nję senatu w 
tej kwestii. Senat stw'erdza, że w. m 
Gdańsk Dosiada przy politechnice un.wersy- 
tet, na którym ty lito w części studiują oby­
watele gdańscy, a większa część słuchaczy 
pochodź' z innych państw. Założenie dru­
giego uniwersytetu byłoby w'ęc szkodliwe

FRANCJA PRZECIW  PRZYW OZO­
WI ROPY.

Warszawa. (Tel. wł.) 8 maja Parla­
ment francuski uchwu1'} projekt ustawy 
w myśl której hurtowy przywóz ropy 
i przetworów naftowych do Francji ma i 
być wzbroniony, względnie uzaieżnio’- 
ny od udzielenia pozwolenia ii A zez mi­
nistra przemysłu i handlu Jako hurto­
wy przywóz określono ilości wynoszą­
ce ponad 1000 kg., - oraz wszelki prze­
wóz przewyższający 15.000 kg. mie­
sięcznie. Prawo to stanie się jednak do­
piero obowiązującem po uchwaleniu 
go przez Senat francuski, co jak nas 
informują nastąpić może za kilka mie­
sięcy

dla polhedirńki. Jeźsł: studenci żydowscy, 
obywatele polscy lub innych państw wwho- 
dnrih. na uniwersytetach tych państw n‘e 
mają dustatecznego równouprawnienia, to 
pow>nni podjąć odpow-ednią alkcję u rządów 
odnośnych państw. Gdańsk mus' ze wzglę­
du na interes swej ludności 1 na nie­
bezpieczeństwo odrzucić 1 założenie w 
Gdańsku drugiego uniwersytetu, kiery 
służyłby tylko dla czionków jednego wy- 
zrm ia. W  zakończeniu senat zwraca s'e do 
wysokiego komisarza L'gi z D-ośbą{ by 
proiekt ten nie był dalej rozważany. po.,'e- 
waż będzie odrzucony jak dotychczas Wre 
szrie senat zwraca uwagę, że*do uchwały 
podkpnksj. Ligi nie trzeba przywiązywać 
większego znaczenia oraz że dailej będz'e 
zajmował obecne stanowskp w tej sprawie.

ZMIANY PODATKU WĘGLOWEGO

Warszawa. (Tel. w ł) 8 maja. Jaik się 
dowiadujemy. Min. przemysłu i handlu 
projektuje zastąpienie dzisiejszego sy­
stemu podatku węglowego, pobierane­
go w różnych wysokościach od węgla 
eksportowanego i od obrotu wewnę­
trznego, systemem poaatku jednolitego. 
Wysokość podatku jeanoiitego projekto 
wana jest na 5 proc dla Śląska i 3 proc 
dla Zagłębia Dąbrowskiego. Normy te 
przynoszą pewna! ogólną zniżkę poda­
tku i są uwarunkowane zniżką cen wę­
gla, która ma nastąpić w najbliższej 
przyszłości. W  sprawie tej toczą się 
konferencje w Mmisterstwie skarbu.

*

SPRAWA PALESTYNY W IZBIŁ 
LORDÓW.

Londyn S maja. W  Izbie lordów wy 
stosował lord Raglan interpelację do 
rządu, ozy jest 'mu wiadome, że postę­
powanie rządu emira Abuula w Transi- 
jordanji jest tyrańskie i ogólnie zniena­
widzone i czy polityka rządu angielskie 
go zmierza do tego, aby ludność Pale­
styny pozyskać dla metod socjalisty­
cznych przez popieranie tyrańskiegp 
rządu emira Abaula w TransjordunjL

LordJ Arnold odpowiedział, ze niema 
tyranii sjonistycznej w Palestynie, a 
tamtejszy rząd został zatwierdzony 
przez trzy rządy angielskie. Obecne 
stosunki w Transjordanii nie są co- 
prawda idealne, ale administracja tego 
kraju znajduje się z konieczności w 
stadium próby. Rząd angielski spodzie­
wa się jednak, że w najkrótszym cza­
sie będzie móg} w  sposób przyjazny 
porozumieć się w tej sprawie z emirem 
Abdulem. (Pa T.)

GRATULACJF SOWIECKIE DLA KO­
MUNISTÓW NIEMIECKICH.

✓
Warszawa. 8 maja. Tinowiew 'imie­

niem III. Mięuzyi.arodówki przesiał po­
winszowania komunistom niemieckim z 
powodu ich sukcesu wyborczego'. Zi- 
nowiew stwioędza. żc zasadniczo kwe 
stja władzy i zmiany ustroju nie decy­
duje się drogą wyboru lecz drogą woj­
ny domowej. (AW.)

„WIEKANOC O ZABARWIENIU 
KOMUNISTYCZNEMU

Moskwa. 8 maja. ,.Prawaa“ wystę­
puje z projeJktem poiączenia uroczy­
stości Wielkanocnych ze świętem 1 . 
maja. Projekt ten wysuwa dziennik 
•na skutek żywiołowych mar.ifestacyj 
religijnych, jakie odbyły się podczas 
święta wielkanocnego starego stylu. 
Rząd sowiecki zbyt dużo traci energji 
prowadząc otwartą walkę z ebehoda- 
rrr: chrześcijańskimi. Należy nadać im 
zabarwienie komunistyczne, łącząc 
Wielkanoc ze świętem 1 maja. (AW.)

DEPRESJA NA GIEŁDZIE WIEDEŃ­
SKIEJ.

Wiedeń. 8 maja. Giełda wiedeńska 
stała dziś znów pod znakiem silnej de­
presji objawiającej się spadkiem kursu 
o 20 do 25 proc. Do zaniepokojenia 
przyczyniła się wiadomość o samoDÓj' 
stwie znanego bankiera Izydora Eisne- 
ra. nadto wiadomość o zawieszeniu wy­
płat Banku Gerstbauera. Aby zapo- 
bLdz dalszemu spadkowi postanowio­
no zaprowadzić przy sprzedaży prze­
pis. aby transakcje byty załatwiane z 
jednego dnia na drugi. Generalny dyre­
ktor Neue Wiener Banken Gesellschaft 
Wilhelm Kónig postawił wniosek, aby 
giełdę efektów zamknięto na trzy dni. 
Sfery baimowe sprzeciwiły się jednak 
temu wnioskowi. (PAT.)

WYTWÓRNIA APARATÓW HUCHE- 
SA.

Warszawa, (Tel. wł.) 8 maja. W ar­
szawski urząd telegraficzny stosuje od 
niedawna pierwszy aparat systemu IJu- 
gliesa, najnowszej konstrukcji, wykoń 
czony w rządowych warsztatach tele­
graficznych na Pradze (Warszawa). 
Dotychczas aparaty takie sprowadzano 
z zagranicy, jednakże kalkulują się one 
o 40 proc. drożej od aparatów z wy­
twórni rządowej.

FIRMY ZAGRANICZNE WOLNE OD
PODATKU PRZEMYSŁOWEGO.

Warszawa. (Teł. w ł)  8 maja. Wobec 
powstałych wątpliwości co do tego, 
czy firmy zagraniczne opłacają podatek 
przemysłowy, Mm. Skarbu wyjaśniło, 
że przedsiębiorstwo prowadzone poza 
granicami Rzpltej Polskiej, a /posiada­
jące w  Polsce tylko sieazibę zarzadu, 
przytem na obszarze Państwa Polskie­
go nie prowadzi żadnych operacji prze 
myślowych ani handlowych, — wolne 
jest od opłaty podatku przemysłowego.

atku m a ją lk o w e g i
Warszawa. (Tel. wł.) 8 maja. Sporzą 

dzony na dzień 3 maja br. wykaz wply 
\vów do Kas skarbowych na. poczet po­
datku majątkowego daje w ogólnej su­
mie 100,323.725 zlot., z czego 2.020.612 
V. płynęło w ciągu o sta tn ieg o  tygodnia 
od dnia 25 kwietnia do dnia 3 maja br. |

W  ten sposób wpływ na poczet po­
datku majątkowego w ciągu pier­
wszych 4 miesięcy roku przekroczył 
100 irnljoiiów złotych. Na następne mie 
siące br. pozostaje do ściągnięcia 233 
mii.cciów złotych.

Warszawa. 8 maja. Nabyte w ciągu 
szeregu lat wskutek . ciągłego spadku 
marki przyzwycząie.ńa do stałego pod 
noszenia cen towarów, nie z-ostały na­
leżycie spa^aliżo vane przez kilkumie­
sięczny okres stabilizacyjny (obecny 
kurs złotego, równającego się 1,800.000 
mk. trwa niezmiernie 3 miesiące).

Moment przerachowania cen z walu- 
fty markowej na zhtow ą jest przez wie 
iu niesumiennych kupców wyzyskiwa­
ny w kierunku podbijania cen. Dzieje 
się to bądź drogą zaokrąglania snmy 
otrzymanej z przeliczenia, badź przez 
podnoszenie cennika murkowego przed 
przeliczeniom, bądź nareszcie przez po­
dnoszenie w  kilka dni po przeliczeniu 
cen zlotowych.

Wszystkie te wybiegi są niezmiernie 
szkodliwe dla sprawy sanacji waluty, 
której utrwalenie winno być troską ka­
żdego obywatela i musi znaleźć prze­
ciwdziałanie ze strony ogółu konsumen 
tów. Przeciwdziałać temu można prze-

dewszystkieni przez szukanie tańszych 
źródeł^zakupu i powstrzymywanie się 
z. nabywaniem tych towarów, które 
bez uzasadnionej, przyczyny drożeją. 
W obec obfitego zaopairzenia rynku we 
wszelkiego rodzaju produkty i towary 
ten sposób walki z drożyzną uważać 
należy za bardzo skuteczny.

Prócz tego zakusy d"ożyźma,ne kuru­
ców przy przeliczaniu cen są wykroczę 
mem wyraźnje przewidziane™ przez 
rozporządzenie Prezydenta Rzpltej. któ 
re przewiduje grzywnę do 5000 złotych 
Rareszt do 4 tygodni za przekroczenia 
przepisów o relacji marki polskiej do 
złotego. W myśl tego rozporządzenia 
zarówno sądy jak i władze administra­
cyjne zastosują do szkodników odno­
śne przepisy z największą surowością. 
Zadanie to będzie tem łatwiejsze, iż o- 
bcenic przy stabilizacji waluty odróż­
nienie lichwy i paskars;wa oa uczciwe­
go handlu staje się mc/Lwem. (AW.)

akademicki w Wilnie.
\

Wilno. 8 maja. 8 bm. w  auli kolum­
nowej Uniwersytetu im. Stefana Ba­
torego nastąp* “otwarcie 4-go zjazdu 
korporacjo akademickich w Pclsce.
Przybyć myją delegaci 36 korporacyj 
w  liczbie około 150 osób. Przybyłych 
na zjazd Powita w rnue-nru senatu u- 
lriwersyteckicgo rektor Parćze/wski.
Obrady zjazdu Potrwają 3 dni.

Wilno. 8 maja. Dziś rozpoczął swe ' 
obrady IV. walny zjazd Związku poi- | 
skich korporacji akad: unickich. Organi- i 
zację Zjazdu wzięły na siebie korpora- j 
cje wileńskie z m R arszą  korporacją \
Polonią na czole. Za/d rozpoczął się 
nabożeństwem w kościele św. Michała, 
poczem w pocłndóe ze sztandarami u- 
dały się korporacje do gmachu Um-______  •łt

wersytetu Stefaia Batorego, gdme w 
sali kolumnowej z ‘brali się przedsta­
wiciele miejscowych władz, duchowieó 
stwa, wojska, senatu akademickiego, 
prasy, oraz korporacji akademickich. 
Zjazd otworzył prezes Związku pol­
skich korporacji akademickich p. W a­
cław Weytko, poczem przemówi! _c- 
ktor Uniwersytetu wileńskiego dr. Par­
czewski, który życzył Raztlowi pomy­
ślnej i owocnej pracy. Przemawia.i na­
stępnie ks. biskup Michalkiewicz. ocle- 
gat rządu Roman, filister Poio.iji dr. 
Jasiński o raz ‘prezes Komitetu Jr.Min- 
zacyjnego Bąkowski. Popołudniu roz-
poczęły »się obrady nad sprawami ob 
jeńsmi programem Zjazdu. (PA 1.)

t
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1
Część trzecia (1914— 1917).

(Ciąg lalazy.)
Myśmy z początku żadnych zobo­

wiązań ze strony Rosji nie mieli, ale 
myśmy nie próbowali wywoływać 
powstania w Galicji, czy w Poznań­
ski an nie zachęcaliśmy rodaków z in­
nych zaborów, żeby walczyli po stro­
nie Rosji przeciw Austrii i Niemcom. 
iWizywałiśmy jedynie ludność dwóch 
pozostałych zaborów do powstrzy­
mania się od kr oko w wrogich wzglę­
dem armji rosyjskiej, gdy ta się znaj­
dzie na ich terytorium. Nie dlatego, 
żebyśmy nie mieli wciry w swa poli­
tykę, ale dlatego, że, nie mając żad­
nych ścisłych zobowiązań • ze strony 
rosyjskiej, uważaliśmy, iż nie ma­
my uo tego prawa, Nie pozwalało 
nam na to proste poczucie odpowie­
dzialności.

Otóż tego me mogłem zrozumieć u 
ludzi, nalezgcych do ooozu. który ty- 
L  mówił zawsze o poczuciu odpowie­
dzialności, który wymyślił wyraz 
liberum conspiro i tak surowo potę­
piał określony przezeń sposób postę­
powania obozu, który wyiósł na wy­
dawaniu wyroków na politykę pow­
stańczą.. Przecież tu cała idcologja 
Szujskich, Koźmianów, Tarnowskich 
została wywrócona do góry nogami.

PUałem przed wójną o „Upadku 
myśli konserwatywnej w  Polsce!1, ale 
n o  przypuszczałem wtedy, że to tak 
daleko zajdzie.

Jest jeszcze jedna rzecz, której nie 
mogłem zrozumieć. Było to zacho­
wanie się organów prasy, reprezen­
tującej akcję po stronic Austrji i Nie­
miec, względem państw zachodnich
Rozumiałem nienawiść do Rosji i na­
paści na nią; trudniej mi było rozu­
mieć walkę po stronie dwóch ' państw 
rozbiorczych pnzeciw koalicji, w któ­
rej znajdowała się, co prawda Rosja, 
ale kcórej pozostałymi członkami 
były mocarstwa zachodnie, jedyne, 
w których Polska mogła szukać o- 
ipomia przeciw swoim krzywdzicie­
lom ; ale już całkiem nie mogłem 
zrozumieć pisania z taką nienawiścią
o Francji, Anglii, a potem o Wło­
chach. To iuż chyba żadną miarą nie 
da się wytłumaczyć jako stanowisko 
po. kie. Nie wyrażało to ani polskich 
'uczuć, w którejkolwiek z dzielnic a- 
*ii nie mogło być .—umotywowane ja­
kąkolwiek polską polityką. I dopóki
nu ktoś tego nie wrytłurnaczy, muszę 
to uważać za politykę austrjacko-nie- 
miccką, wypowiadającą się w języku 
polskimi.

Przecie przymierze z jakimkolwiek 
lytrpdłpn. t.wcale nie obowiązuje do 
azioicma wszystkich jego miłości i 
wszystkich nienawiści. Jeżeli już 
smutną nie powiem konieczność, ale 
smutną polityku doprowadzała kogoś 
do tęgo, że pośrednio walczył prze- 
c-\v narodom, u których zawsześmy
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wyklętej przez ojca za urato­
wanie życia giaurowi. Mdość 
oo wroga ojczyzny. -  Wyklęta. 
Prawo zemsty. Morderczy ta­
niec. Dramat wschodni jedno- 
serjowy w gł. roli stynna tan­

cerka .lenni iwa.

S T la U E l

szukali syrnparji i nieraz ją  znajdowa­
li. dla których nasz naród sam zaw'- 
szc miał przyjaźń i szacunek — to 
nie powinien był przynajmniej mó­
wić i pisać o nich, jak ten, komu 
bezpośrednio chodzi o ich zgjubę.

Ludzie, którzy podoi) nie pisali, al­
bo zatracili w tej wojnie polskie sta­
nowisko, albo tak byli uzależnieni od 
państw centralnych, że musieli ich 
stanowisko we wszysthiem wyrażać.

V. Deklaracja Jarońskiegc, odezwa 
Wielkiego Księcia Mikołaja i walka z 

rządem rosyjskim

Jeżeli ktoś myślał, że postawa na. 
sza wobec wojny została zajęta na 
skutek porozumienia czy uldadu z ja- 
kiemikułwiek czynnikami w Rosji, to 
był w błędzie

W obec polityki polskiej rządu ro­
syjskiego obóz nasz z tym rządem 
nie rńial żadnych literalnie stosunków. 
Stosunki z Rosją niourzędową w osta­
tnich latach przed wojną osłabły bar­
dzo skutkiem rozkładu akcji słowiań­
skiej, rozpoczętej w  1918 roku, i skut­
kiem większego w tym czasie^ niż 
kiedykolwiek, odosobnienia Koła Pol­
skiego* w Dumie.

Przedstawicielstwo Królestwa w 
Dumie, złożone w lc-c.c 1914 r. z oś­
miu zaledwie iposłow, z szerszej akcji 
politycznej zrezygnowało, zajęte 1 wy­
łącznie sprawami bieżącemi, znajdu- 
jącemi się na porządku dziennym ciał 
prawodawczych. W  ehwiTl wybuchu 
wojny Duma znajdowała się na wa­
kacjach. Dopiero po wybuchu zwoła­
no ją w pośpiechu, tak, że posłowie ’t x 
dalszych okręgów nie mieli czasu 
przyjechać. ■

Kiedym, wracając do kraju po wy­
powiedzeniu wojny, wylądował w Fin­
landii i dostał gaizeo petersburskie 
przeczytałem deklarację posła Wik­
tora Jarońskicgo, złozoną 8 sierpnia 
tia posiedzeniu Dumy w imieniu na­
szego przedstawicielstwa. Nigdy w 
życiu żaden nasz krok polityczny tak 
mię nie ucieszył. Przyjaciel mój, po' 
seł kielecki, powiedział w swej de- 
klaiacji to. cb należało powiedzieć w 
owej doniosłej chwili. Wypowiedział 
dążenie nasze do ziednoczenia ziem 
pojskich, postawił program wojfty w 
siprawie polskiej, i postawu! go w for- 
m.e, która wytrącała broń z ręki prze­
ciwnikom wojny, gcrmanofiioni rosyj­
skim, przez silne podkreślenie naszej 
solidarności z Rosją.

Dopiero po przyjeżdzie do Peters­
burga dowiedziałem s,ę, jak powita­
ła ta deklaracja. Posłowie nasi nao-

gó> nie zdążyli przybyć do Petersbur­
ga na zwołane naglę posiedzenie Du­
my. Jaroński, przewidując potrzep ę 
obecności przedstawicieli polskich w 
stolicy państwa, przybył /guwczasu, 
ząkiłn otrzyma! wezwanie. Znalazł 
się prawie sam, i deklarację w imie­
niu Koła Polskiego złożył na swoją 
osobistą odpowiedzialność.

To właśnie było siłą naszej polity­
ki. Tak rozumieliśmy się między sobą 
tak dobrze wiedzieliśmy, czego chce­
my, dokąd idziemy, że człowiek me 
zawrahał się zrobić doniosłego, wielce 
odpowiedzialnego kroku, na własną 
rękę nie mając najmniejszej wątpli­
wości, iż spełnia swój obowiązek.

Odpowiedzią na tą deklarację pol­
ską, za którą stanął naród, była odez­
wa Wielkiego Księcia do Polaków, 
przyjmująca w imieniu Rosji program 
zjednoczenia ziem polskich.

Odezwa ta również me powstała 
na drodze jakiegokolwiek układu z 
Polakami.

•O tern, skąd wyszła inicjatywa do 
niej, dotychczas nie posiadamy pew­
nych danych.

W dniu przyjazdu do Petersburga, 
12  sienpnia, spotkałem przypadkiem 
oosła Mikołaja Lwowa, głównego 
przedstawiciela najsy mpaty czniejszej 
nam. umiarkowanej liberalnej grupy 
(pairtja odrodzenia pokojowego), naj­
szczerszego przyjaciela Polski, jakie­
go znałem wśród Rosjan. B ył to czło­
wiek cieszący się wielką powagą w 
świecie rosyjskim, znany ze śwej pra­
wości. Surowo krytykował politykę 

-rosyjską i zazwyczaj z goryczą o niej 
mówił.

Tym razem w oczach jego świecił 
niezwykły entuzjazm

— Właśnie nam pan potrzeony — 
zawołał po gorącem przywitaniu.

Na tego zaproszenie przyszedłem 
wieczorem na obiad w gabinecie re­
stauracyjnym Tam prócz niego za­
stałem księcia Grzegorza Trubeckie- 
go z ministerjum spraw zagranicz­
nych, znanego pisarza politycznego 
Piotra Struwego i prof. Kotlarewskie- 
go z Moskwy, wybitnego, członka 
partii „kadetów*. Położyli przede- 
mnq: bruljon projektowanej odezwy do 
Polakow. Była to ogłoszona 14 sier. 
pnia odez.\va Wielkiego Księcia Miko­
łaja Mikoujewicza, naczelnego wo­
dza armji rosyjskiej Tylko był w lhej 
wyraz „autonomia11, który nazajutrz 
został zamieniony w Radzie mini­
strów na „samorząd*

Po przeczytaniu, na zapytanie, co o 
tem myślę, odpov.iedzialem.

R lIG ff CONWAY. 8 )

T a je m n ic a  jednego 
S tra & W a riiis a .

Tłómaczj t  z angiclsk. Stefan Kurzyna.
(Ciąg dalszy).

Muzyka żałośnemi tonami, tonami, 
których opisać nie mogę, wyciska mi 
łzy z oczu i opowiada, że młody czło­
wiek po wyjściu jej, klęka i ślady stóp 
jej całuje. Później ze smutnym uśmie­
chem siada i pogrąża się w  zadumie. 
Tony skrzypi c zdradzają mi jogo my­
śli. Przerażony dowiaduję się, że mło­
dzieniec dochodzi do rozpaczy i zapy- 

'tuje siebie na co mu życie j‘uż teraz 
jest ipotrzebnę — jemu, ostatniemu po­
tomno wi wysokiego francuskiego ro­
du, któremu skonfiskowano i rozgra- 
biono cały  majątek, on zaś mies/.kać 
musi na ;trychu 1 umiera z głodu. Na­
w et sława, do której wzdychał jako 
muzyk i ta nie doszła do niego i czy 
zresztą warto dla niej walczyć z ży­
ciem * Przeszłość — to naismutnieisze 
wspomnienie o1 krewnych i znajomych, *

którzy zginęli od gilotyny. Teraźniej­
szość — nędza. Przyszłość, teraz, kie­
dy sen o miłości yJteaial, beznadziejna. 
Poco mu zatem 'życie? Jeżeli nie wie­
dział jak żyć, przynajmniej wie jak 
umrzeć! Widzę go dalej, jak przybity 
temi strasznemi myślami, drze swą 
praco muzyczną —  rezuitat długich 
miesięcy, może lat nawet, drze arkusz 
za arkuszem i ściele niemi podłogę, 
I poniewmż czyni to pod wpływem roz 
paczy z przyczyny zawiedzionych na- 
dizicji, miłości i sławy, wiem, że będę 
świadkiem okropnej sccny-finału, leciz 
nie jestem zdolny odwrócić oczu i 
czekam z zaparciem oddechu na ciąg 
dalszy. Tony muzyki pełne melancho­
lii. Nerwowo wyczerpany, śleozę ru­
chy młodzieńca. Ostatni arkus&.papie- 
ru upadł na ziemię, a młody Francuz 
szuka czegoś jeszcze między papierami 
na stole Wiem czego szuka; jestto ma­
ły sztylet z ozdobną srebrną rączką, 
zabytek lepszych czasów. Byłby sprze 
dany już jutro, byle nie umrzeć ,z gło­
dy. Otwiera sztylet, podnosi rękaw ko­
szuli i otwiera arterię na ręku. Och, ta 
szalona muzyka! Zachęca, kusi nawet 
i wychwala postanowienie młodzieńca!

Widzę i truchleję na widok pierwszych 
kropel krwi z białej jego ręki. Tak re­
alną, tak okropną jest ta wizja, że wi­
dzę nawet czerwony krąg na papierze, 
rozrzuconym na ziemi. Kre-.v płynie da 
lej. Czy ta fatalna muzyka nigdy się 
nie skończy? .Śledzę go ciągle. Coiaz 
bieiszy staje -,ę ten człowiek krwawiący 
tak strasznie. Naraz kiedy jestem bUz- 
ki omdlenia, widzę, że mfodzienkc 
wstał i chwiejnemi krokami podszedł 
do miejsca, gdzie wisiały skrzypce. 
Gra poraź ostatni ręką spływającą ży­
wą krwią? I znowu słyszę, że muzyka 
pochodź5 z jego nie z Luigi‘ego skrzy­
piec. 1 kiedy gra uprzytamniam sobie, 
że muzyki takiej nikt na świecie nie 
słyszał i wyobrażani sobie ze skrzy­
dła śmierci już owiewają skrzypka. Z 
jaką melodją można pieśń jego porów­
nać? Poeta powiedziałby, że jestto 
śmiertelna pieśń łabędzia. Była to je­
dnak śmiertelna -pieśń genjusza — je­
dnego z tych, których świat nie znał i 
którego nierozważny krok- zgasił świę­
ty ogień. Mocne, dzikie, a jednakże cza 
równe tony odezwały się teraz. Sto­
pniowo jednak ucichają i stają się tak 
ciche wkońou, że leawie dochodzą do

— Odezwa jest pięknie napisana; 
co do treści zaś, rozumiem, że dziś 
więcej nie możecie powiedzieć. Jest 
w niej rzecz główna, za którą naród 
nasz będzie walczył ze wszystkich sił 
— zjednoczenie ziem polskich.

Nie było Wtedy jeszcze wiadomo, 
kto odezwę podpisze.

Jak się później dowiedziałem, zre­
dagowanie odezwy miał polecone, z 
woli cesarza. ^zdaje się, ks. Grzego-rz 
Trubeckoj, znany zwolennik neosla- 
wizmu (późniejszy poseł rosyjski w 
Serbji; ten zaś dobrał sobie do współ- 
pracownictwa trzech swoich przyja­
ciół, którzy byli na obiedzie obecni. 
W szyscy czterej, z którymi rozma­
wiałem, byli wsjióiautorami odezwy.'

Pisał ją tedy nie rząd właściwie, i cc 
no przedstaiweiele opinii rosyjskiej.

Rząd tylko zmienił wryraz „autc- 
norria“ na „samorząd*; a gdy jedno­
cześnie z ogłuszeniem odezwy w  Pe- 
iersourgu wysłano do W arszawy o- 
gromny transpurt gotowych do rozle­
pienia jej egzemplarzy, odpowiedni 
departament rządu, zrobił swoje; 
teksr odezwy był wydrukowany wy­
łącznie w języku rosyjskim, a więc 
cały transport był dla Polski nieuży­
teczny.

Przez kilka dni społeczeństwo Kró­
lestwa znało odezwę tylko z telegra­
mów w gazetach, pełniący bowiem o- 
bowiązki generał - gubernator, Es­
sen, odmówił urzędowego jej rozpla­
katowania i dopWo po trzech dniach 
zwłoki uczynił to na stanowczy roz­
kaz z Petersburga. *

Są to szczegóły, ilustrujące należy­
cie stanowisko w sprawie poPkiej 
rządu i jego władz w Królestwie. Oba 
wdano się widocznie, zeby Polacy nie 
zachowali się zbvt przyjaźnie wzglę­
dem Rosji.

Wkrótce potem, Zygmunt lir. Wie­
lopolski, członek Rady Państwa zu 
Stronnictwa Polityki Realnej, otrzy­
mał audiencję u cesarza. Gdy dzięko­
wał za odez wę Wielkiego Księcia, 
Mikołaj Ii. mu przerwał:

— Jest to odezwa i moja: myśmy lo 
razem zrobił,. •

Widoczne było, że uważa] sobie za 
P’inkt honoru wziąć odpowiedzial­
ność za odezwę. Rozrzewnił się przy- 
rem i z Wielopolskim się ueafował. 
W tedy Wielop Tski, chcąc mieć publi­
czne oświadczenie cesarza, że stoi za 
odezwą, poprom Mikołaja II. o oficjal­
ne przyjęcie deiegacji polskiej. Która- 
by mu za odezwę podziękowała i. na­
turalnie, otrzymała w odpowiedz: sło­
wa cesarskie.

— Jakto, stu ■‘utaj? chcą p rzy jść? — 
.zawołał cesarz-1— ależ ma się rozu­
mieć, że ich przyjmę!

Przyjęcie nigdy nie nastąpiło. Rząd 
się temu opad, a później jeden z ♦m i­
nistrów powiedział do któregoś z 
przedstawicieli ,i oRkich:

— ChciaPlcie iść dc cesarza: musi­
cie wiedzieć, że do niego droga tyiko 
przez rząd prowadzi.

(C. d. n.) Roman Dmowski

uszu moich. Pogrążenie w śmiertelną 
ciszę. Twarz młodzieńca stawała się 
już widmową. Głowa spadla na piersi 
Oczy nrgotały (podobnie do świecy, 
która gaśnie. Skrzypce wypadły z 
krwawiącej ręki i młody człowiek 
upadł ciężko z krzesła na podłogę. Ci­
chutkie tony słychać jednak dalej, bo 
gra Luigi i płacze na skrzypcach, a ia 
widzę białą twarz umierającego, czy 
już umarłego młodzieńca, otaczającego 
lewą ą-ęką ukochany instrument.

Wreszcie nastała cisza Tonów już 
nie słychać. Pieśń skończona. Ostatnia 
wizja tak silnie na innie podziałała, 
żem zemdlał, a k:edym przyszedł do 
przytomności, ujrzałem Luigi ego, trze 
źwiącego mnie zimną w oda. Był blady 
i wzruszony i ledwie mogący ustać na 
rogach z fizycznego wyczerpania. 
iA/stalem i z przerażeniem spojrzałem 

*w to miejsce, gdzie rozegrała się tra­
gedia. Oczywiście nic tam już nie zo­
baczyłem: znane m1 tapety, często kry 
tykowane obrazy spotkały się tylko z 
mejemi oczyma. Luigi szeptem zapy­
tał; f

v n.)
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'Ą SALI KONCEPTOWEJ.

Kompozytorski s ie a o r  pieśni 
Lesława Jaworskiego.

Kompozytorski W ieczór Pieśni p. L_- 
‘sława Jaworskiego byl baZwarunKuS. o 
przedwczesny. Truano bowiem nawet 
określić .rodzaj' i rozmiar zdoinosd mu­
zycznych p. Jaworskiego, z uwagi na 
wic oczny I rażący brak zasadniczych, 
fachowych podstaw, niezbędnych dla 
wszelkiej twórczości.

Foza wewnętrznymi pierwiaOkam' 
c. i idea i rnyślą przew odmą Kompczy 
cii istnieją jeszcze zewnętrzne spo uby 
wypowiedzenia się, to znaczy uzmy­
słow ien i swego natchnienia zapomoca 
odpowiednich środków, jaKie ..stoją do 
rozporządzenia twórcy. W  muzyce ty- 
mii składnikami są rytmika, melodyka, 
harmonia, polifonia, instrurrientacja. ' 5 
najtrudniejsze zagapienie: forma.

Rytmika jest a? wierną, Która poru­
sza wszelkie fale uczuć i myśli, mem- 
dyka wypowiada te myśl' w  sposób 
jasny i zrozumiały, harmonia dopełnia 
i pogłębia je, z chwilą zaś. gdy uczuć 
tych jest zbyt wiele, aby wyśpiewać 
je jednym głosem, zjawia się polifonii, 
czyli sztuka Prowadzenia kilku naraz 
samodzielnych melodjj, zbudowanych 
na wsPólnem podłożu harmoniczr.eiu. 
Myśli te trzeba wreszcie uzmysłowić 
zapotnooa ćKdporwfeteieh barw instru­
mentalnych. 1

Zdawałoby się, że to juz wszystko. 
Nie! Daleko jesteśmy jeszcze od tern 
Znajdujemy się teraz przed najtrudniej 
szem zagadnieniem: formą czyli^ pin- 
j/em architektonicznym, wedle któie- 
go dana kompożycia winna być zbaio 
waną. Przed tvm wiakuiście nowym 
problemem stają często bezradnie naj­
tęższe umysły, Tu bowiem wewnętrz­
ne czynnik? składowe i równowaga po­
szczególnych cząstek zewnętrznych 
muszą się złączyć zgodnie w logiczną, 
harmonijną .całnrć i wtedy właśc.wie 
dane dzieło może podlegać fachowej o- 
cenie, która powinna rozstrzygnąć 
dwie następujące kw estje: albo dane 
dzieło wyprzedza swoją epokę j wów­
czas obowiązkiem krytyka jest odna­
leźć cwiązek i łączność z chwilą oocc • 
ną, iwiązetk czasem pozornie nie­
lichy yfiny. a jednak zawsze istniejący, 
albo też środki, którymi autor operuje 
nie wnoszę, pierwiastków" rey olucyi- 
jiych lecz powtarzają się po limach 
siiezawodnych i wypróbowanych ogra 
Kłczając się do umirjętneg< ^użytKowa 
nia i rozwijania współczesnego doiob- 
ku twórczego.

Jak  więc -widzimy, kompozycja łą­
czy wiele okornpBkowanpcn prook- 
mów/j słowo zaś „kompozytor** jest tló  
wem wielkiem, któiem nie należy lek­
komyślnie szafować.

Przejdźmy teraz do pieśni P Lesła­
wa Jaworskiego i zastanówmy się, czy 
można je podciągnąć pod mir io kotiu'- 
porycji. Bezwanniko \vo nie! Twbrdze 
nie to nie ulega nai aiiejszej wątpli­
wości, ponieważ otińera się na su n:en- 
itie przemyślanych;, obiektywnych spe 
strzeżeniach. Utwory P. JaworsKego 
możnaby uważać najwyżej za zan dkł 
szkiców  c wentuałnych pieśni, zarodlc 
zupełnie prymitywne i nie podhgaGce 
fachowej ocenie z raćji swego dyletan­
ckiego założenia.

Na powyższem zdaniu należałoby 
właściwie zakończyć niniejsze spra­
wozdanie; skoro jed rik  autpr urząd za 
własny „koncert kompozytorski** pra- 
gn;e widocznie i żąda bezwzględne 
prawdy.

Przudewszystklern należ!" stwierdzić 
niedostatek W asnych, oryginalnych 
myśli Przy równocaesnem Posiugi w a ■ 
niu się obcemi i to bezkrytycznie za- 
czerpn:°temi. Inwencję swoją zas.la au 
tor cytatami z oper HumPei dincka, 
Pucciniego, Verdiego i Wagnera. n x  
wspominając juz o źródłach innych jak 
Schubert, Moniuszko lid. Cytaty te ro 
wtarzaią się często i to niemal dosłow 
nie. W  jednej i tej samej pieśni usły­
szymy np. wyjątek z Tosci, przecho­
dzący bom o średni o w moityw ludowy 
i po chwili przypominający frazę wag- 
nerowsiką. Zamaczam jeszcze raz, że 
nie sa to wpływy (któż bowiem nie u- 
lega wmływorn), lecz reminiscencje tak 
przemożne, że usuwające na drugi rbiu 
zawiązki . własnych resnysłów,

Rozwój inwencyjny p. Jaworskiego 
znajduj* się więc dopiero w stadjjuni 
kompilacji. Określenie to jest wpraw­
dzie negatywne, istotna jednak wadę 
etanowi nieumiejętność zużytki iwania 
cudzych, czy -eż nawet ^"łasnych Po­
mysłów.

Luija melodyjna nie posada aPośsto- 
ści i ekyiiKjirrńcatłie i ozmieszczonych 
punktów kulminacyjnych. Graficznie 
I>rz edsuawiałabv się jako riieu asadlmo. 
ny zygzak, zaprzeczający wszelkie za­
sady' budowy metlodji a równocześnie 
nie mający nic wspólnego z nowoczes- 
nem Poaęnem „melos“. Z drugiej stro­
ny nie n.ożną udmówić jd Jaworskie • 
mu pewnego zmysłu metodycznego, 
zmysł ten jednak wobec powyższych 
braków nie może odpowłędłnio uzew­
nętrznić się.

Cóż zaś mówić o opracowaniu nar- 
manicznem ? Nieudolność i brak umie­
jętności operowania środkami harmcur 
cznemj przebija się .na każdym kroku 
Niektóre utwory wywołują wrażenia, 
(jakby powstawały w różnych okre­
sach życia. W  jednej i tej samej pit-
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Już w zaraniu .istnienia Państwa 

Polskiego wkradły się do jego budo­
wy poważne błędy. Nieszczęśliwy eta­
tyzm i ignorancja w administracji pań­
stwowej, jaKO wynik rządów Mura- 
(czewskiego, zabagu ly życie adrń.nistra 
cyjne niemal we wszystkich jego ga­
łęziach i stąd wyjście z tego bagna 
było jzeczą niezmiernie trudną.

Skrzypiący aparat administracji pań 
stwywej 3  zarazem propagowane Le­
one fedleralis tyczne doprowadziły do 
zupełnego rozsLojr na kresa fcfr wschód 
niic,h. Dopiero słynna wyprawa kijow­
ska wykazała bankructwo polityki fe­
deracyjnej.

Fo tych lueudaJyoh, i nigdy udać się 
nie mogących eksperymentach na mło­
dym organizmie państwowym nastąpi­
ła odruchowa walka, podyktowana in­
stynktem narodowymi, o charakter pań 
stwa. Każdy trzeźwo myślący Polak 
musiał sobie postawić pyfan:e: dokąd
idziem y? .czy chcemy budować Pd u - 
stwo n a’ zasadach napadowych czy 
też narodaw ośJbw ycn?

Los Austrii, ktę>ra była zlepkem na­
rodowościowym, był zupełnie przeko­
nywającym argumentem przeciw dok- 
.trynern iedejacyjno -  narodowościo­
wym. Pozostała więc druga droga i to 
jedyną i konieczna oparcia budowy 
państwowego gniacitu o zasady naro­
dowe.

Prezydent Wojciechowski w swoich 
mowach zrszloi uczirwch na Pomorzu 
podkreślił to słuszne stanowisko tak 
dobitnie, że odtąd nikt me ośmiel i się 
gc kwestionować.

Narodowy charakter państwa wyma 
gał, by rząu w Polsce oparty był na 
polskiej większości sejmoweti i alatego 
było tzeczą logicznej konsekwencji dą 
żenie do stworzenia rząd a narodowe­
go.

Oczywiście, że zwycięstwa idei na­
rodowej w buuowie państwa polskie­
go nie podzielały mniejszości narodo­
we i Pewne ugrupowania polityczne, 
które wygrywaniem interesów" naro­
dowościowych utrzymują się przy Pol* - 
tyczuem życiu. Stąd wspólny i zwarty 
front tych elementów, zwrócony Prze­
ciw rządowi polskiej większości Par­
lamentarnej.

Jeśli chodź, o .zwalczanie Polski na­
rodowej, o  środki tak -wewnątrz pań­
stw a jakoteż zagranicą łatwo. Cała po 
tężna wszechświatowa fimtnsjem ż y ­
dowska, potężne wnl/wy masońskie, 
działające za Połftbóą niewidzialnych 
sprężyn, poruszających często różne 
■kółeczka i koPa bez zdania..sobe Peł­
nej świadomości, dlaczego takie, a me 
■inne czynią obroty — stoi zawsze 
czynnikom anit3’>naro.drwym do dyspo­
zycji.

Najskuteczniejszą bronią tych czyn­
ników" — to paraliżowanie wszelkich 
działań dyplomacji polskiej za granica, 
sianie d 3 Polski nieufności, oskarżenia 
przed Ligą Narodów, a wreszcie czyn- 
ea. sćałfca, z® .wyrwolywama

śtri .znajdujemc fcnwiem Zr.ootw hariro 
uiczne rozb n ja ją :o  na!wne. oook któ­
rych akrrdy a hem  .vane roóią wiraże ■ 
rue Późniejszych, niezgrabny cii dodat­
ków. Nawet te utwory, które są tro- 
sht scaramiie! hanuoniizo-wanc przypo- 
mnfaóą raczej słaoe aadianfa szkolne, 
niż kompozycje.

W obec rażących niedostackó a har­
monicznych Ludno doszukiwać się w 
tych Próbkrch pomysłów" polifonicz­
nych.

Opracowanie fortepianowej padji 
#>rzyponwr.a. w niektórymi ipcśniach ra­
czej uczniów >kie ćwiczenia gamowo- 
pasażowe, niż konsekwentne dopełnie­
nie melodii głównej. Ten t. zw. ikom- 
panjaniei t był na ogół taK śmiesznie' 
i meaołeż.iie śkleuony, że nie będzie­
my nad nim dłużej zaslanaw iać się.

W koncercie brały irdzrał Panie Jani­
na, Klara Pfauową i liemyica Korska 
oraz pp Romuald Cyganik i dr. Hen- 
ryic GLnsberg (akontpanja+o"-), któtzy 
czym iii zgodne wysiłki, aby interpre­
tacją Pókryć Powyższe braki.

Adam Mitscha.

, fis mifiliiiisii?
strajków. Druga miedzynarodów-ica c1  
daje tym elementom destrukcyjnym 
znakomite usługi. i 

Wynikiem tej odśrodkowej działalno­
ści żywiołów antynarudowych jest o- 
siablcjfie Drestige‘u vaustwa i cały sze­
reg klęsk r.a arenie polityki zagranicz­
nej. choćby wymienić Gdańsk, Śląsk 
Cieszyński, Kłajpedę i Jaworzynę.

Czyż można sobie wyobrazić,- by 
zdrowa dyplomac-ia polska dążyła do 
zupełnej niemal izolacji polskiej na a- 
renie międzynarodowej? Jeśli jednak 
dotychczas poz? sojuszami z Francją i 
Rumutiją fiewes ĵa; dalszych sojuszów 
nieustannie utyka, jeśli dotychczasowa 
polska dyplomacja nie potrafiła dopro­
w adzę do ustosunkowania się Polski 
do państw małej, emtenty } państw bał­
tyckich, poza przysłowiowym okrzy­
kiem o niudołęstwie naszej dyplomacji 
zagranicznej, który aoowu najczęściej 
jest inspirowany, istnieć muszą prze 
cież gtębsze Przyczyny. I tu dochodzi­
my do tych samych sprężyn, które 
JzGtają z ukrycia, a które paraliżują 
działalność dyplomacji.

Obecnie te same sPreźyny wydoby­
ły  na jaw kwestję mniejszości narodo­
wych. Odbywają s.ę przeróżne konfe­
rencje. Rozmawia! już z Prezydentem 
Rzeczy",pospolitej , premierem Grab­
skim na temat mmcjszości narodowych 

i  rch „znawca** P Lówetiherz, Kontero • 
wał w tej sPtawce z Premierem Grab­
skim również p. Reich, rząd powołał 
komisję ekspertów, która ma opraco­
wać projekt ustany o mniejszościach 
narodowych Projekt ten za S— 4 ty ­
godni ma ponoś być na Sejmie.

Konferencje te wydają się nam eona i 
mniej dziwne, a ze stanowiska zasad- 
niczyoL praw Państwa niezrozumiale. 
Konstytucja Rzeczypospolitej nie uzna 
je obywatel’ Pierwt~zę i drugiej klasy, 
lecz zrównuje wszystkich wobec pra­
wa, skąd regulowanie kwestjii mniej­
szości narodowych za Pomocą jakiejś 
■specjalnej ustawy uważane byc musi 
jako dążenie do uzysncania dla nich pe 
wnych przywilejów, sprzecznych z za­
sadami konstytucji. Zdaniem naszem, 
nie Pomogą tu żadne usrawy, urojone 
krzywdy będą i nadal podnoszone. — 
Sprawę tę może tylko rozstrzygnąć 
sprawnie i ściśle w myśl zasadniczych 
ustaw państwa działająca adrr.iiuustra- 
cja, op.erająca się na zasadzie, że roz - 
budowa mocarstwovTej Polski iść musi 
po lin,ii interesów narodowyca, wszel­
kie zaś koncepcje ustroju narodowo­
ściowego nieuchronnie prowade/ćby 
musiały" do rozb.aa i osłabienia Polsid 
a tem samem w rezultacie masiałaby 
Rzeczpospolita w  przyszłości ponieść 
konsekwencje takiej polityki, jakie; od­
straszającym przykładem być musi dla 
ras los Austrii

Żebi" jeanak doprowadzić do zwy­
cięstwa państwowo - narodowej myśli 
polskiej, Potrzeba zwartej i zgodnej o- 
pinji całego uświadomionego potskŃgo
SPfii-SZśństWJL . O sŚBSfr A  b ccra *

.sem stunisnia narodowego, który wsk? 
ze Kazttesnu poi kiemu .pomykowi po 
jakie-j tmji ma kroczyć, by Pobita o- 
siągnyta to miętsce wśród państw eu- 
■ropea: kłefa, jakit sie jej słuszni najeży.

J. B.
— " "   . 1 a s e s

Lisi i HfQr.li.
Padwa, 30 kwietnia.

M iłe iest niezwykłe po gwamycJi 5 
habńSywdi wielkich miastach wioskid" 
jak Neapol, R z jm , Florencja, za.wadzić 
po drodze o spokojnieusae, jak Bolonia 
i Padwa. Może dla tego spokoju obra­
ły  sobie w  nich sieeużbę dw? najsław­
niejsze Uniwersytety włoskie.

W  Bolonji przyjmowali akad.err.icy 
włoscy na dworcu wycieczkę shiden- 
tek Uniwersytetu poznańskiego z 
wszelkimi honorami i objawami sympa­
tii, z jaką Włosi zawsze się do nas od­
noszą. ■

Pół dnia wystarczy zupełnie, aby 
oglądnąć Bolonję. Je j osobliwością jest 
olbnzymia katedra giotycica niedoKoń- 
czona poa wezwaniem św. Petronju- 
sza, ze sławnemi i znakomitemi płasko- 
rzezoami Quei cii przedstawiającemi 
histonk- stworzenia. Małe one są, aie 
pełne i siły i wyrazu. Ogromnie intere­
sujący jest kompleks 7 kościołów, któ­
re grupują si około S . Sttfano. Są tu 
budowle centralne i bazylikowe od IV. 
wieku do epoki romańskiej. Najpiękniej 
szym renesansowym zabvtkiem jest 
pałac Bevilacqua z  uroczym dziedziń­
cem. Lecz główną atrakcją Bolonji jest 
Akademia tj Galer.ja obrazów z św. Ce 
cylją Rafaela i obrazami słynnej na 
przełomie XVI. i XVII. w. szkoły bo- 
lonskiej. Tu reprezentowani są Guido 
Rani, rodnina Caraccicli Guercmo a z 
Ouatrocento peien tkliwego ucoucia i 
ogromnie sympatyczny Francesco R a- 
iboi.ni zwany Francia

Padwa ma dla nas Polaków specjal­
ny urok. Tu bowiem studiowało zwła­
szcza w XVI. w. wielu naszych sław­
nych rodaków. Nazwiska ich i herby 
jeszcze dzisiaj widzieć można w auli 
Uniwersytetu tutejszego. Mały a gu­
stowny budynek z kwadratowym rene­
sansowym dziedz.ńcem, zbudowany 
przez weneckiego artystę Jacopa San- 
sovina. W  Uniwersytecie zasługuje na 
uwagę theatrum anatomiami, owalna 
wąska, wysoka sala, w której słucha­
no wykładów stojąc, miejsce zaś dla 
profesora w środku. Osobną sala prze­
znaczona na pomieszczenie pamiątek i 
adresów z okazji rozmaitych uroczy­
stości. Przed dwoma laty obch.xlził tu­
tejszy Uniwersytet rocznicę założenia 
i z tej okazji naplynęio z całego świa­
ta tyle adresów, że ledwie ważniejsze 
zdołano tu pomieścić i wystawić na wi­
dok publiczny. Miedzy tymi najpiękniej 
szymi adresami Widnieje homagjurn 
ud Polskiej Akndemji w  Krakowie — 
jakoteż adres Uniwersytetu krakow­
skiego.

21 przyjemnością ogląda się choćby 
kilkakrotnie freski Giotta z Arem! i 
Maotegna Eremkanów i rzeźbi" Dona­
tella i Jacopa Sansovinc w kościele św. 
Antoniego, który tu powszcennie razy- 
wa się II Santo. Nie można się dosyć 
nadziwić, jak można było w  tak ma łan  
mieście jak Padwa budować tak: ol­
brzymie kościoły jak S. Giustinj z pię­
knym olbrzymim obrazem Paolu Vero~ 
nesa, chyba po to, aby je  obcy oglądali, 
bo swoich tam wcale nie widać, tylko 
kaplicą, św. Antoniego w  kościele tegoż 
nazwiska jest zawsze pana. Jest tez tu 
i kaplica polski, przez Popiela malowa­
na z malowidłami z życia św". Stanisła­
wa biskupa, jak w Boionji w S . Dome- 
nico tuz obok sławnej arki św. Domi­
nika fest Kaplica, a  w  mej duży obraz 
przedstawiający św. Jacna jeonego z 
pierwszych naszych Dominikanów", któ 
ry wskrzesza uma-lego. Brat oprowa­
dzający mnie po tym ostajiim  kościele 
i dowiedziawszy się żem PolaR nie 
omieszkał zaraz wskazać mi obraz 2 
świętym naszym patronem.

Ks. W lad. Żyła.
9 L
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Z grodu C,73ci;iepc
Krzemieniec, w maju.

Piękne i wzniosie chwile przeżywali 
mieszkańcy grodu Czackiego w dniu 
Trzeciego Maja, a tłumny ich udział w 
uroczystości, oraz ochota w przystroje­
niu miasta we flagi i godła  ̂ Państwa, 
bez różnicy wyznania i narodowości, 
świadczy niezbicie, że mieszkańcy tut. 
miasta mimo wiekowego jarzma niewoli 
moskiewskiej, nie zatracili ducha pol- 
skuści i poczucia przynależności do Rze­
czypospolitej. Tłumny udział publiczno­
ści w obchodzie Konst. majowej, nie­
chaj bedzie przestrogą dla tych, którzy 
nie mogą dotychczas pogodzić się z 
istniejącym stanem rzeczy i starają się 
prowadzić tu na Kresach politykę wy­
wrotowa, godzącą w całość Państwa.

Chociaż Polacy tu na Kresach są w 
mniejszości, jednakowoż dzięki ruchliwo 
ści Kom. Oochod., na którego czele sta­
nął dyr. sem. naucz. p. Paluchowski, u- 
roczystość wypadła wprost imponująco 
dając świadectwo, że i na najdalszych 
rubieżach Rzeczyp. naród jest głęboko 
przywiązany do Polski.

Uroczystość rozpoczęła się we wszy­
stkich świątyniach różnych wyznań na­
bożeństwem o godz. 10. W  kościele li­
cealnym zgromadzili się przedstawicie­
le władz, urzędów, wojskowości, korpo­
racji i młodzież wszystkich zakładów 
naukowych, istniejących w Krzemieńcu. 
Nawet z odległych wsi przybyła mło­
dzież szkolna z chorągiewkami o bar­
wach narodowych pod przewodnictwem 
swoich nauczycieli, aby wziąć udział 
w uroczystości. Po nabożeństwie prze­
mówił do licznie zebranej publiczności 
przea kościołem na pl. licealnym W izy­
tator Liceum Krzemienieckiego, dr Pie­
karski. W  krótkich, ale twardych sło­
wach przypomniał zgromadzonym zna­
czenie Konst majowej i wskazał, że w# 
runkiem dobrobytu i bezpieczeństwa o- 
bywateli jest silny Rząd, oparty na spra 
wiedliwości. Polska jest matką dla 
wszystkich obywateli, jednakowoż nie 
powinni oni zapominać ani na chwilę, ze 
mając równe prawa, mają też i obo­
wiązki względem Ojczyzny. Do takiego 
Rządu dążyli nasi przodkowie, a wyra­
zem tych dążeń jest wiekopomna Kon­
stytucja 3 maja 179 L roku. I dzisiaj dzię­
ki silnemu narodowemu Rząoowi zaczy 
na być w Polsce coraz lepiej. Dzisiaj 
każdy obywatel może oddawać się spo­
kojnie swojej pracy bez obawy, że ona 
może być przerwana obcyrrl' najazdem. 
Kończąc swoje przemówienie wezwał w 
gorących słowach zgromadzonych do 
tradycyjnego pochodu na górę Bony. 
Ulicami miasta, tonącego we flagach o 
barwach narodowych, rozwiną* sie bar­
wny pochód. Na czele z muzyką jechał 
szwadron dziarskich ułanów, dalej mło­
dzież szkolna z dwiema orkiestrami, 
przedstawiciele władz, urzędów, korpo­
racje, oraz tłumy publiczności z Krze­
mieńca i okolicy bez różnicy wyznania 
i narodowości. Spokój i powaga były 
dowodem, że każdy z uczestników prze 
żywa góme chwile. Barwny pochód 
posuwał się ku górze Bony, na której 
wznoszą się ruiny zamku. W  podwórzu 
zamczyska odprawił połową mszę św. 
kapelan ułanów, stacjonowanych w Bia 
łokryricy.

Pn skończonej Ofierze przemawiali do 
publiczności miejscowy ks. prałat Malec 
ki, mecenas p. Mroczkowski i ińsp. szk. 
p. Ścibora. Wszyscy trzej mówcvpized 
stawili znaczenie Konst. i w gorących 
słowach zachęcali do zgody i pracy 
wszystkich obywateli bez różnicy wy­
znania i narodowości dla ogólnego do­
bra. Okrzykiem na cześć Naj. Rzeczyp 
i Prez. Wojciechowskiego i Armji, oraz 
odegraniem przez orkiestrę „Jeszcze nie 
zginęła11 — zakończono uroczystość, na 
górze Bony W  uroczystości i nabożeń­
stwie wzięły udział wszystkie narodo­
wości, oraz przedstawiciele duchowień­
stwa prawosławnego i ludności żydow- 
skiej.

Dzięki staraniom tut. burmistrzu popu: 
łudniu zorganizowano bezpłatne przed­
stawienia w tut. kinoteatrach dla mło­
dzieży szkolnej i publiczności,' a w par­
ku miejskim grula orkiestra. Staiarbeni 
insp. szkolnego, oraz naucz, szkół po­
wszechnych odbył sie bezpłatny wjc-Mo 
rek ze śpiewami r deklamacjami dla

szerszej publiczności. Wykonawców, 
którymi byii uczniowie szkóI powszech 
nych, darzyła publiczność długimi okla­
skam.. Wdzięczność ynależy sic ogółowi 
nauczycielstwa szkół powszechnych 
które odcięte od świata z zapanńctn się 
pracuje nad ugruntowaniem polskości na 
Kresach, tembardziej, że owoce rej pra­
cy są już widoczne. Wieczorem ogniami

sztucznemi na górze Bony i akademią 
w Liceum — zakończono uroczystość.

Należałoby tylko życzyć sobie, aby 
słowa zachęty ao zgody \'ryrzeczone 
podczas uroczystości nie przebrzmiały 
bez echa i żebj zapamiętali sobie wy­
wrotowcy, że „Zgoda buduje1* i w „Je­
dności siła!11 M. B.

POGADANKI KOBIECE.

W  św itcie  jtuody.
Jeżeli zgodzimi się, że moda jest 

kw esta sylwetki, to nie znajdziemy 
wielkiej zmiany w sukniach nowego se­
zonu. Wszystkie koLiety modne i ele­
ganckie. wszystkie kochające życie, 
uwielbiają to „aliure“ młodociane i wy 
smukłe, te linje proste, ten wygląd zde­
cydowany i sportowy, tak ulubiony 
przez wielkich krawców. Ale ileż pomy 
słowośd, ileż sztuki nawet włożono, 
bv zachować tę linię, transformując 
każdy szczegół! Trzeba było poszerze­
nia, nie można bowiem było zrobić 
„fourreau11 bardziej przylegającego 1 I 
tak przez tę ciasną spódniczkę by­
łyśmy prawie unieruchomione, jak na­
sze siosty Chinki! Wymyślono więc 
zakładki i plisowania i miliony- ich spo­
tykamy w kolekcjach letnich. Są  one 
bardzo rozmaite i tak drobniutkie, że 
wydają się być sama tkaniną i chcąc je 
rozpoznać, trzeba z bardzo blizka przyj 
rzeć s'ę sukni plisowanej, by zobaczyć 
tu rebote żeazka a nie iednolitą tka-

arabeski, przeważnie w stylach wscno- 
dhich.

A co się tyczy stanu, tego biednego 
stanu, spadającego, tak resko, coraz ni­
żej, że upad ego iuż najn-żej... a  pasek 
osunął się na ziemię... Stan więc już 
nie egzystuje.. T rzeba więc taiię stwo­
rzyć na nowo, co jest wcaic p rz y śn ­
iłem zajęciem dla obecnych wyroczni 
mody,a mfstize tacy jak; Drecoll, Po- 
iret, Martial i  Armand wysilają w tym 
kierunku całą swą mądrość i poszuki­
wania. Dlatego też na letnich kreacjach 
Mocfy wklzimy suknie (modele, uży­
czone nam łaskawie Przez Redakcję 
„Świata kobiecego - Recondu11) o bio­
drach ściśniętych nadal, ale o stanie 
izaznaczonym już bardzo wysoko ja ­
kimś haftem lub wstążką, czy zmar­
szczeniem. Inme znów modele chełpią 
stanem Podwójnym: wysokim t. j. ju­
trzejszym i niskim, tj. upadłym, wczo­
rajszym.

jaiko kolor widiaje się kostjumy cie-

ninę grubszą ł włochatą. Czasen do 
żakietu gładkiego, prawie angielskiego, 
spódniczka jest cała splisowana — cza­
sem gdzieś na bokach część wypełnio­
na jest zakładeczkąmi, czasem „fartu­
szek11, a czasem „skrzydła" sa spliso- 
wane ładnie i mocno.

mne, czarne przeważnie, z poptalgjl i 
'krepolgi, alnagi błyszczącej, o połysku 
jedwabiu, zmoczonego deszczem i w y ­
sychającego na deszczu. Żadnej czar­
nej gaibardiny ani ryp-su, możTyych je 
dynie w inr.ych kolorach. Na surmie
uużo białego, skojarzenia białego 7 
iczarnem i białego z czerwienią.

Lefnie lekkie sukienki, przeważnie z 
krep rozmaitych"; również stają >Pod 
znakiem plisówania. Czasem . fourreau11 
jedwabne, biate i obcisłe, pokryte jest 
mgłą delikatnie splisowanei krępy chin 
skiei. Siicznie wychodzą kombinacje z 
krepy Georgette w d ;senic z krepą 
Gcorgette w desenie egipskie, zapoćząt 
kowane w zeszłym roku przez wzory 
„Tutcnkomen11 utrzymała się w tym 
roku, ale przeważnie batikowana lub 
malowana oryginalnie, albo też zahaf- 
towana kolorowymi .edwabianf w ja- 
Ideś oaiknwe wzory, kwiaty, owoce,

Chustki apaszowskie, tak modne w 
roku ubiegłyn^- skręcane i związane 
Pod szyją, w tym roku tworzą rozma­
ite kombinacje, jak n,p. bli ki (dw.e chu 
stki duże związane u góry i u oołu, 
jak to wskazuje nasz model) ozdoby 
do żakiotów, jako żaboty :i krawatki. 
Ubieranie chustkami kapeluszy jest już 
banalne i przestarzałe, a więc niemod­
ne. Wciąż modne są babki, jako P rzy - 
branie sukien, bluz, „kazakó \v“, k a c -  
luszy i prześlicznych sukLncK d.keeię- 
cyieh w rozmaitem zastosowaniu.

• • • ni »•»

Lwów, 9 maja,

REPERTUARY TEATRALNE 
T E 4T F WłELki.

Piątek, 9 maja, o g. 7 „Panie Kochanku'1,
Sc rmta. 10 maja. o g. 3.30 „Miód Kaszte­

lański11. (Przedstawienie dla miodz'eży 
szkolnej.) — O g. 7 „Prorok11.

Nieaziela, 11 maja, o g. 3.30 „Miód Ka­
sztelański" —, O g. 7 „Żona Has.ana Agi1'.

Pon'ed7‘aJek, 12 maja, o g. 7 „Panie Ko­
chanku11.

Wtorek, 13 maja, o g. 7 „Żona Hassana 
Agi". (Po raz ostatni.)

Środa, 14 maja, o C. 1 „Mazepa11. (Jubi­
leusz Żelazowskiego, występ Jubhata)

TF.ATR MAŁY.
Piątek, 9 maja, o g. 7 „Myśl11.
Sobota. 10 maja, o g. 7 „Bęben".
Niedziela. 11 maja, o g. 7 „Myśl1*.
Poniedz‘ałek, ł2 maja, < g. 7 „Myśl11.
Wtorek. 13 maja, o g. 7 „Mys *.
Środa. 14 maja, o g. 7 „Bębca”.

TEATR NOWOŚCI
P»ątek, 9 maja, o g. 7 „Zięć kawafc: “
Sobota., 10 mata o g. 7 „Zięć kawaler11.
KedzV.a, 11 maja, o g. 7 „Mad1".
Poniedziałek, 12 maja,“ o g. 7 „Zięć ka 

waler11.
W torek, 13 maja, o g. 7 „Zięć karwaieT11.
Środa, 14 maja o g. 7 „Zięć kawaler".

REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI14. (Ch'v
r?żczyznv 7.)
Piątek, 9 maja. o g. ? v>ec „Karwia - 

tury", komedia w 4 akt. J. A. Kisielewskie­
go.

Sobotni. 10 maja, o g. f yflęca ..Karyka­
tury". komedia w 4 akt. J. A. KMieIa\vskle- 
go.

^ D O  P l .  PRENUMERATORÓW!

Celem uniknięcia przerwy w dorę­
czaniu dziennika naszego przypomina­
my PT, Prenumeratorom tak miejsco­
wym, Jak i zamiejscowym, że ostate­
czny termin uiszczenia przedpłaty za 
ir.aj wraz z ewentualnemi zaległościa­
mi upływa z dn. 15 i po tym dniu roz­
poczniemy bezwzględnie, tak Jak w 
kwietniu, wstrzymywanie wysyłki 
względi;.e doręczanie dziennika. Oso­
bnych upomnień Aiinunstracja nie 
wysyła.

Zwracamy przytem uwagę, że urzę­
dy pocztowe przyjmują przekazy pie­
niężne i czeki PKO wystawione tyl­
ko na złote polskie, wobec czego ze­
chcą PT. Prenumeratorzy zamiejsco­
wi wysyłać prenumeratę za maj i 
ewentualne zaległości w reiacji mkp. 
7,500.000=4 zł. 17 gr.

— Jubileusz Zeiazewsklegc. Wielką urn. 
czystością będzie przedstawienie „Maze­
py" w środę, 14 b rr, gdyż arcyćz’eio Sło­
wackiego otrzyma jaknajstairamniejsza opra­
wę a role wojewody kreować będzie m su z  
tej miary co Żelazowski. Główne role obok 
Jubilata gnsją pp Romaoówna, Pilleiowa, 
Feliński H‘erowski, Loclunan, Czak1 llel- 
sk'-Kowalski. Reżyseruje dyr. Czarnowski, 
który z całym pietyzmem od dłuższego już 
czasu odoywa próby, a "onadto uczy jo- 
szcze spocjaJiiie kdka osób z zespjłu. Ro­
man Zelazowsk' po p^rwszei już Drób'e 
wyraził się z wielkiem uznaniem nad do­
tychczasowym postępem prac i oświadczył, 
ze p-zedstaweibe „Mazepy" powinno stać 
w naszym teatrze na wysokim poziomie. 
Personal tcchnczny teatru przygotowuje 
się również troskliwie do wystawienia -.Ma­
zepy". dawno me granego na naszej scenie.

— „Zięć kawaler11. Nowa operetka zdo­
była sobie na piet wszych przedstawień.ach 
ogromny sukces i rekord wesołości. Powo­
dzenie „Z‘ęoia kaw afera" zapewnroji-j.

— „Prorok". Potężna opeia M ayerteara. 
która teatr lwowski w ystaw ! z wieikTn 
1 rzępychem. pójdzie jeszcze w  sobotę w 
premierowej ol~sadzie,

— „Paule Koclianku14. Bardzo cenna, meu 
lodyjna, i tak ruda opera oparai komiczna 
.Sołtysa- wyrabia sob’e coraz większy suk­
ces wśród szerokich sfer naszego miasta, 
czego dowodem jest fakt. że wszystkie do­
tychczasowe przedstawienia były wysprze- 
daue. Miłośnicy muzyk’ a ponadto wszyscy, 
którzy kochaja naszą przeszłość, powinni 
zobaczyć to piękne interesujące dz‘eb  Soł­
tysa.

— Rozkaz MSO Celem wzięcia udziału 
’■ "roczvslości uddaflia odnowionego pom­
nika Bartosza Głowackiego Społeczeństwu, 
z.biora się wsz- scy członkow ie Malooolskiel 
Straży Obywatelsk-ej w n.c-dziele, 1 ( maja, 
o godz. 9.39, w szkole Św. Antoniego. przy 
ul. Głowińskiego

— Wykłady Miejskiego Muzeum Przemv. 
slcwegu. W- sobotę. 10 maja, o godz, 7 w., 
wykład Dra Józefa Piotiowsklego pt. „No- 
w-oczesne idee 1 Domysły architektoniczne11 
z obr.pr/.ami świetlnym5. •

— Akademia ku uczczeniu óOfl.letniego 
jubileuszu św. Tomasza z Akwinu. Stara­
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nia.n Polskiego Tow. Teologicznego '-di/ę- 
'ta e  s‘ę w 'ani* uniwersyteckiej w niedziele 
o.godz. 11‘45 uroczysta Akademia ku ucz- 
czean 600-letr?>ego jubileuszu św. Tomasza 
Z Akwinu, nonwfokszego teologa epol * sclio- 
lastycznc i. Wykłady wygłoszą Ks. Prot. 
!Wa*s o znaczeniu św. Tomasza. jako filcę.ó- 
fa, Prof. Parchowie ■ na tem at: ..Tomasz a 
Dagite“. Ks. Prof. Lisowsk*: „Rozwój do­
gmatów w  nauce św. Tomasza". Osobnych 
kart wstępu k e  wydaje się.’

—  Święto Dziewicy Oneańsk*el. W  nie­
dzielę, 11 bm., o godz. 10.30 odbedz‘e s’e 
w Bazylice archikatedra,mej ob. tac ponty- 
ńkalne nabożeństwo, celebrowane prze.? Ks. 
Infułata Zajc-howskiego z powodu uroczy­
stość' narodowego św'e‘.a Dziewicy OiTc- 
-eńskiej św. Joanny d*Arc z udziałem władz 
i --eprezentacyl.

—  Nabożeństwo scdal!cvine dla uczrnów 
szkół średn'ch odbędzie s'e w sobotę, 10 
maia. o godz. 3 pupoł. w kaplicy św. Jfecia

) w katedrze..
—  Egzamin dojrzałości w Państw. Senn- 

r.r.rjtrm nauczyc'elsk‘em męsk‘em we Lw o­
wie, ul NaibifiLatKa 67, rozpocznie s'ę : pi-, 
śmicrmy 19 maja. ustny: 26 maja. Zgłaszać 
s*c w kanc rlari* dyrekcji należy dnia 17 lub 
18 maja w godzinach porannych.

—  Wieczór z tańcami, który odhędz!e s'ę 
w sobotę. 10 bm. w salach Tow, Strzelec- . 
Dego, ma na celu przysporzyć dochodu na 
budowę Kaplicy Obrońców Lwowa, a n;e 
Kaphct Orląt, jak myln'e wczoraj podano.

—  Raut połączony z zabawa taneczna 
oud protektoratem JW P. K. ^ndrzeiowej 
Lubomirskfoj, Jenerała Jędrzejewskiego i 
Kuratora Sobańskiego odbędzie s*e w so 
botę, 10 maja. o godz. 8.30 wfocz., w sali 
Kasyna Oficerskiego (uL Fredry) przy 
współudziale artystk* operowej p. Pu. Fal­
skiej, p. Wolskiego itd. oraz Koła Spio- 
waek‘ego „Harfa" pod batuta p. KhialsK ę- 
.go. Czysty dochód przeznaczony na b'einą 
Ałodzież szkolna- Zaproszenia i bdety po 
'2 Zip., akadcmxle*_ 1 Złp.. można nabyć 
:wcześn'ej w Polskim Banku Hundlowo- 
Prze myślowym, uł. Legjonów 1. I. p. 2436

  Wojewoda lwowski. StagisPiw Zimny.
ón'a 7 bm. wyjechał vf sprawach arzęjb- 
wych do Warszawy skad powróć' dn:a 
10 bm.

— Konsu! Rep. Czeskoslowackiei we Rwo
wie p . St-'Vp rozpoczyna z dntent 10 mar*
6 tygodniowy urlop. Zastępow ać go będz'e 
Drze" czas trw ania urlopu wncekonsul Alsx. 
Nuwotny.

—  Przed 3. Zjazdem Iiytiereistów pol­
skich, Wykłady Tow. Hykienicznego od' y- 
waja s‘ę w ki me „Kopernik", a  me ,.Ma--y 
s:cńka:", jak wczoraj mylnie podano.

— Liga polsko-jugosłowiańską urzą­
dza .cykl odczytów i wykładów, któ- 

Tc odbyw aj kię będa w Poniedziałki 
o 7-mej wieczorem począwszy od 12 
maja z następującym programem: I. 
W  sali Kasyna i Kota liter, art.: 12-gii) 
maja. Z urzeszłoścl Jugosławii. Cz. . 
iprcl Adam Karchcsy. '19 m aja: Z. 
przeszłości Juigosfawji. Cz. II. prel. A. 
Karchesy. 26 mata: O jeżykach polu- 
dniowo-słowiatiskich- P r# . Urtiw. dr. 
Lelir-Sptaw'fński. 2 czerwca: Charak­
terystyka literatury jugosiawiańsk rej. 
Dr. Jerzy Pogonowski. II. W  sali Mu­
zeum przemysłowego (ul. Rutowskie- 
gc) 10  czerwca wyki ad z projekcjami 
„O sztuce jugostowiaiiCś'iej ' ‘ art. mai. 
Wandy* Pogonowskiej. — Wstęp na 
wykład 1 mili- o.k. Bilety wcześniej 
do nabycia w* Sekretariacie Kasyna i 
Kota lit. arfc Sympatyczna myśl za­
poznania szerszej publiczności z J-ugo- 
stawją zasługuje na u-z-aanie, a cam.e- 
rzema w tej mierze Ligi polsko-jugo­
słowiańskiej na usilne poparcie.

— Św ięty Stanisław. Dz.eń wczo­
rajszy byt spóźnionej wiosny debiutem 
bardzo udatnym. Od świtu do nocy 
obeszło się jakoś ’>ez deszczu, choć 
niebo trochę niewyraźne było. próbu­
jąc nawet na Parę sekund popłakiwać 
rzadkiemi kropelkami. deszczu. Zwy­
ciężyło cdnak słońce, które dnia 
wczorajszego' okazało się naprawdę 
łaiskawcm ,i szczodrem, darząc nas Po-' 
nad 20 stuporami ciepła, jakby ' w 
spocone hdTkie głowy chciało wra­
zić dogmat, -że prawdziwa wiosna 
1924 roku zaczęła się — wbgow astro­
nomom — nie na Józefa, lecz na Sta­
nisława.

— Z żałobnej karty. Dziś w nocy 
.zmarł we Lwowie Po kilkudniowej 
chorobie znany właściciel firmy wy­
dawniczej Alfred Aitcnbcrg. Ciężko 
dotkniętej tym niespodzianym crgscni 
rodzinie- towarzyszą wyrazy ogólne­
go wsPółczucia.

— Jubileusz dyr. Mieczysława Soł­
tysa. Środowe przedstawienie, opery 
„Panie Ko-chariku** nabrało cech wspa­
niałej uroczystości. Tłumnie zebrana 
publiczność święciła gody 35-letniej 
pracy kompozytorskiej wielce zasłu­
żonego dyr. Konserwatorium Polsk.

Aresztowani Sad: anica, Kędzierski i Mysłowski niewinni
17-łetnia Stefania Sochańska.

mordei czynią

Sprawa tajemniczego mordu, idk>ko 
nanego w dniu 14 kwietnia hr. na 
osobie Róży Lempert przy ui. Panień­
skiej, weszki w anru, wczorajszym w 
trzecja i ostatnią fazę j  została wie* 
szafo wyświetloną. \fy pierwszej spo­
czął w więzieniu Sadząnica, w dru­
giej przed dziesięciu dniami poszli je-. 
go śladem Kędzierski i Mysłowski, 
których aresztowanie wywołało, silny 
oddźwięk w prasie na temat zasług 
w wykryciu sprawców, przyczem je­
dno z  yrsm aż w artykule wstępnym 
.obrzuciło mianem ignorantów, a  na­
wet kierujących się złą wolą tych, 
co hmego byli zdania — wreszc.e 
trzecia faza zakończyła się wczoraj 
przed południem aresztowaniem wła 
ściwei sprawczyni mordu, 17-letniej 
Stefanji Sochańskiej.

Z obowiązku dziennikarskiego przed 
stawiliśmy podówczas sprawę w u- 
świetleniu, podanem nam przez poli- 
q'ę, ale od pierwszej chwili żywiliśmy 
powątpiewanie w słuszność wyników 
śledztwa, czemu daliśmy wyraz. W ie­
le wyłonionych sprzeczności zniewo­
liło Ekspozyturę poiicyjno-śledczą do 
dalszych dochodzeń, prowadzonych 
dniem i nocą niemal przez kom. Ba- 

-1 orskiego przy- współudziale kilku naj­
tęższych wywiadowców.

Już w kilka dni po morderstwie zgłą 
s:Ja się u komisarza, prowadzącego 
śledztwo, zamieszkała również Pizy 
ul. Panieńskiej, 17-letnia Śtefan ji So­
chańska i zezńala. że w dniu 14 kwie­
tnia o g-oete. 10-tej wieczorem kuPu- 
wała w sklepie Róży Lempert papie­
rosy, więc — jak z toku śledztwa wy­
nikało — byłaby ostatnią osobą, któ­
ra Przed mordem była w sklepie. P c- 
zatem Sochańska rzuciła ,-podęń.zenie 
na Sadzanieę, to anów rzekomo roz­
poznawała Kędzierskiego,, jako kręcą­
cych się kolo sklepu,’ w ogóle sku­
tkiem swych sprzecznych zeznań 
wzbudziła podejrzenie, a gdy w pry? 
zmacie ścisłych i umfojętnyeh docho­
dzeń poczęto zestawiać je j zeznania, 
wynikły pewne sprzeczności, z Powo­
du których Sue hańska przedwczoraj 
zastała aresztowana. Przeprowadzo­
na w domu jej matki rewizja nie na­
trafiła na żądli; ślady, znaleziono je ­
dynie wycinki „Wieku No.w ego" z o- 
Pisem przytrzymania Kędzierskiego i 
Mysłowskiego jako sprawców mordu. 
Przez cały dzień przedwczorajszy aż 
do godz. 4 te j nad fanem przesłuchi­
wał Sochańską'kom . Batorski. Przed­
stawiając sprzeczności w je j zezna­
niach i usiłując W ten soosób doiść 
do rozwiązania zagadkowej wciąż 
sprawy. Młoda dziewczyna wikłała się 
daRj, usiłowała gmatwać sprawę, to 
znów w pewnych' momentach wpada­
ła w taki ton, który zdawał się zauo- 
Wiadać rychłe przyznanie się do zbro­
dniczego czynu.

W czoraj wczesnym rankiem ują! 
śledztwo w swe -ręce sam komendant 
ŁukomSki. W  krzyżowych pytania-rf 
wytrawnego kryminologa, którv wiele 
podobnych spraw rozwiązywak So­
chańska w dalszym ciągu tisjow a.a 
wywikłać sie z matni. Wykazywała 
swe alibi r ni cała po-dcjrzenia na S i -

dzarticę, petem twierdziła, że -moirdu 
dokonali dwaj ko Tędzy Sadza.nicy, a 
ona jedynie stała Pod bramą, że spraw 
ci -obiecali je j dać część zrabowa­
nych Pieniędzy, wreszcie, że było ich 
czterech. Z nadzwyczajną umfojęmo- 
ścią i-nsp. Łukomski, który już w pier­
wszej chwili po morderstwie utrzy­
mywał, kierując się śladami odcisków 
na szyji zamordowanej, że dokonała 
go kobietą, obalał zeznania Sochań­
skiej, która wreszcie widząc, że dal­
sza jej obrona jest bezowocną - — 
wśród spazmatycznego Płaczu upadła 
na kolana i przyznała się do popełnie­
nia zbrodni. •

Rozpoczęła się wstrząsająca^spo- 
wie.di zwiedzionej na bezdroża dziew­
czyny. Jest córką czeladnika piekar­
skiego, który zmarł zeszłego roku w 
oddzielę szpitalnym dia nerwowo cho­
rych pozostawiając wdowę z Pięcior­
giem dfoieci. Cztery, córki z matką żyły 
w skrajnej nędzy, piąta była na służ­
bie. W  małym Dokoju obok licznej ich 
rodziny mieszka czworo osób —  sub­
lokatorów. Opowiadała dalej wśród 
płacm, ze skończyła sześć klas wy­
działowych, pracowała w fabryce : 
•chodziła na Posługi. Matka cnora. po­
zostawiona z córkami bez jakiegokol­
wiek stałego dochodu — cierpiała 
głód, sytuacja z dniem Każdym sta­
wała się coraz bardziej ■ krytyczną. 
Stcfanja Sochańska wśród spazmaty­
cznego płaczm opowiadała dalej, że 
wpadła; w sieć niejakiej Zofii Pucha- 
low.fi, która upiwszy ją przemocą w 
-szynku o oda (a w norze hotelowej w 
ręce jakiegoś rzeźnika. O sklepfoząrce 
wiedziała, że jest zamjżną •— zacho­
dziła do niej po papierosy i wiktuały, 
a gdy Prosiła ją  o kiedyt, spotykała 
się z odmową. Na kilkanaście dni 
przed zbrodniczym czynem powzięła 
plan. W  Poniedziałek. 14 kwietnia o 
8-mej wieczorem naszła ao sklepu na 
zwiady, w 'dwie godziny Później przy- 

>byia, aby dokonać zbrodni i zrabo­
wać pieniądze. Weszła do Pokuju, po­
łożonego za sklepem, a zorientowaw­
szy, się, że skleipfczarka jest samą, 
zamknęła pókój z wewnątrz na zakrę­
tkę, poczcm rzuciła się na nią, z tylu 
i „oczęła ją dusić, a gdy nie broniąc 
się zupełnie uPadla na ziemię, uk.ęl k 
na niej i -w ciągu kilku minut ucmioiłu 
swą obarę.
1 Wśród Płaczu zeznawały dalej. „By­
łam jak głupiąj, Drzestraszyłam się 
trupa i n!e myśląc już o zabraniu Pie­
niędzy — odsunęłam sztabę i -drzwia­
mi sklepowemi uciekłam na ulicę. 
Czynu doKonałam z nędzy 

Młoda zbrodniarka właściwie sam; 
oddała się w ręce sprawiedliwość. 
Zgłosiła się w  charakterze świadka 
w tym ęenu. aby śledztwo zwrocie na 
fałszyw e toTy, żyła bowiem w rąg łe j 
obawię, że ono przeciw mej skiero­
wane zostanie. Składając zeznanii. do­
puściła się szeregu sprzeczności, któ­
re wyzyskało mniejętire prowadzone 
śledztvy-o, doprowadzając do krytycz­
nej chwili przyznania się do winy 
sprawcz-yni mordiu. ■ Odstaw on? ona 
zostanie — jak zdaje dzisiaj do 
dyspozycji sędziego śledczego.

Tow. Muz. M. Sołtysa. Po drugim 
akcie zgrom adzili się na scenie repre- 
zcnłar.ici świata artystycznego, i dele­
gaci poszczególnych towarzystw mu­
zycznych. ,

Długi sz.creg przemówień rozpoczął 
Prezydent dr. Ignacy Dembowski,, 
Itóry w Pięknych, ze staropolską swa^ 
dą w v  ii ń .fv i e,dzi a n v ch słowach Po-d- 
; liósf liczne zasługi artystyczne mu­
zyczne Jubilata, oraz życzył mu -mie­
niem Wydziału Polsk Tow. Muz. dłu­
gich lat dalszej tak wydatnej : użyte­
cznej pracy.

Imfonicm Grona Profesorów Kons. 
przemawiał prof. Czesław Zaremba, 
następnie ProJ, Witold Friemann im: 
Polsk. Z.v-iązku Muzyków Pedago­

gów p. W ładysław Slawiczek im. Chó 
ru PT M-. ,Pi Kohmanowa im. uczniów 
Konserwatorium. Życzenia ZwiązKU 
Polsk. Tow. Śpiew, wyrazi! p . dr. 
Schmar, W im. Związku Polsk. Muzy­
ków przemawiał p. Horowitz.

Równe eze,śnio delegaci składali 
wieńce, kwiaty, adresy i lenne upo­
minki-. Następnie Prof. Czesław Za­
remba odczytał liczne listy i telegra­
my, które między innymi nadesiali: 
Reprezentacja m. Lwowa, Związek Li­
teratów. we Lwowie, Tow. Muzyczne 
w ‘Warszawie i na prowincji.

Wzruszony Jubilat dziękował w 
prostych a szczerycn słowach za te 
objawy czci j hołdu, wyrażając się 
pięknie, że uroczystość ta stworzyła 
di-i nifwo nnwf Zf-bownazanic

dług. który może spłacić tylko własną 
■pracą. k

Długo brzmiały frenetyczne oklaski, 
kićremi audytorium w jrażało swój 
hołd dla czcigodnego Jubilata. — Ca­
łość przedstawienia w y p ale  - bardzo 
uebrze, rokując stałe .powodzenie te- 
ttn; swojskiemu dzfoTu. Chcąc uiśvv;ie- 
tmć ten dzień Redakcja „Życia Teatral 
nego" wydała osobny jubileuszowy
egzemplarz, pięknie zredagowany 
przez P. Artura Schroedera.

—- Zniżka cen mięsa, tłuszczu i wę­
dlin. Cennik mięsa, wędlin i tłuszczu 
•zostaje z dniem jutrzejszym'...obniżany 
„ak następuje; mięso wołowe'*'!, kat.
2,800.0ó0 n ikł II. kat. 2,500.000 mkj
III. Kat. l,8t)0.000 mk., Wicpriowe
2,600.000 mk., cielęce. 1,400.000 mk.
Smalec 3,800.000 mk., sadło 3,200.000 
irr.k., słonina 3 milj., gruba 3,200.000 
mk., wędzone 3,300.000 mk., papryko­
wana 4,000.000 mk. Szynka 6 milj. 
mk., kiełbasa 3,600.000—**.400.000 mk.. 
salceson 2,o00.O00 mk, kiszki 1,500.000 
mk. itd. i

W  prasie gdańskiej ukazała się wia­
domość, jakoby wielu poJskicu inspe­
ktorów celnych w Gdańsku należeć 
miało do kor pul u oficerów armji czyn­
nej. „Baltische Presse" stwierdza na 
podstawie in fcm acy j wiaragoictnycl\-i’ 
że między licznymi celnikami polski­
mi w Gdańsku nierna ani jeanego ofi­
cera czynnego. Jeżeli * wśród urzędni­
ków urzędów celnych znajdzie się na­
tomiast Polski oficer rezerwy jest to 
zupełnie zrozumiale, ponieważ w Pol­
sce obowiązuje powszechna służba 
wojskowa. „Balt. Presi.se" wyraża 
zdziwienie, iż rzeczy, które same 
przez się winny być zrozumiałe, wy­
wołują nieporozumienia.

— Szanować banknoty! Wskutek 
•stałego prawie spadku ma.ka polska 
nie była naogół szan-owana i tern tló- 
maczyć naieży, iż znajdujące- się w 
obiegu banknoty markowe miały e- 
kropny wygląd: były pomięte, popla­
mione, Do-aarię lub polepione. Wpro­
wadzenie coraz wyższych banknotów 
ułatwiało wycofywanie niższych, a 
przez obieg- zniszczonych odcinków. 
Stabilizacja waluty wróży, iż wypu­
szczane obecnie banknoty zlotowe 
nie będą zastępowane przez banknoty 
wyższej •wariości i że z tego powodu 
nie oędą wycofywane bądź uzupeł­
niane daiszą emisją. Wobec tego na­
suwa się Potrzeba większego szano­
wania banknotów -zlotowych tj. nie 
gniecenia ich, plamienia i rozdzńeranfo. 
aby mogły jcłknajdlużej pozostawać 
w obiegu.

— Jeszcze w sprawie paszportów 
ulgowych. Przed kilku dniami poda­
liśmy wiadomość, jakoby paszporty 
ulgowe dla kupców ro dzielono wy­
łącznie między firmy żydowskje. Tym 
czasem jak nas informują ze sfe- kom 
•petentnych wszystkie firmy chrześci­
jańskie, które należycie udokumento­
wały swe podania, otrzymały pasz­
porty, z wyjątkiem jednego kupca, 
który nie starał się należycie uzasa­
dnić potrzebę wyjazdu za granicę. 
Wogóle wpłynęło 40 Prc. podań firm 
chrzcącijańsk.ch i te otrzymały pasz-, 
•porty u'gowe. Pani, która jakoby nie 
miała z kupiectwem nic wspólnego, 
jest żoną kupca i wyjechała w zastęp­
stwie pav.rażnego polskiego przedsię­
biorstwa wypożyczalni filmów. Tań­
sze paszporty ulgowe dla celów ku­
racyjnych zostały rozdane między in­
teligencję polską. '

Czy posłowi wszystko wolno? 
Poseł do Sejmu w Pojęciu każdego pra 
wo myślącego obywatela winien być 
ostoją i wykładnikiem ła-ou i prawo­
rządności w państwie. Poseł zaś, któ­
ry inną rolę w niem odgrywa, staje się 
niegodnym sprawowania powierzone­
go mn przez lud mandatu i winen wła 
dzy takiej być pozbawiony. Niestety, 
nasza ordynacja wyborcza wykazuje 
w tej mierze pewne braki, którym Przy 
pisać należy, że wybraniec wbrew Po­
tępiającej go opinji społeczeństwa z, 
powodu destruktywnej swej działalno­
ści zasiada jeszcze w Izbie. Te "wagi 
nasuwa nam ostatni występ „v'ybrań- 
ca‘ Bryla na wiecu Polsk.(!) Związku 
Ludowców w Kulikowie. Oto znany 
juz dzisiaj szeroko poseł Bryl urzędu­
jącemu n* tym wiecu komisarzowi sta 
rosBya. a więc przedstawicielowi wła-
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-etery Rkeczyp ospolftej, na oświadczenie, 
że ^fjec rozwiązuje, zrobił wobec zgro 
macEzonego Mianu riadrreparhmeintar- 
mejsza propozycje... Ten sam poseł od­
ważył się również +csgo urzędnika na­
zwać „naganiaczem Piastowoów“ a z? 
razem wobec świadków zagrozić, żc 
go „zredukuje telegraficznie^!?).

Później, mawiając do zgromadzo 
pych chłopów, przeważnie narodowo­
ści ruskiej, użył wyrażeira, że „polska 

łPolicja pakuje im bagnety ao brzu­
chów (!) etc.". Ludzie praworządni 
zwracała się z zapytaniem do Pana 
■Marszałka Izby Poselskiej, czy tego ro 
dzaju postępowanie P. posła Bryla li­
cuje z godnością Poselska i czy nie 
znajaa się żadne środki, któreby zapo­
biegły tego rodzaju wywrotowej lego 
rcbocie. ,

— Zmarł? w« Lwowie. Kochański 
Klemens posterunkowy P P. 1. 30 szp. 
pow., Ząbek Krzysztof murarz 1. 60 
szp pciw., Baran Bolesław 2 i Pół m,

' Kadecka 30, Pączkowa Amtomna wd 
po rzemieślniku 1. 49 Potockiego 10 , 
Machno Karoiina służąca f. 40 szp. 
pow.,’ Pitura Michał równik ł. 23 Woj. 
szp. mar., Sikora Wojciech ślusarz 1 . 
22 wojsk. szp. okr., Gottlicb Szubm 1. 
7-5 pi. św. 1 e jdora 2. Lizen Antoni 
rolnik 1. 22 wojsk. szp. akr,

— Zamach samobójczy. W  dnm
wczorajszym w mieszkaniu Przy ul 
Blacharskiej 27 targnęła się na życie 
32-Ietn.ia Sara Klefcnsteiin wypiwszy 
znaczną ilość jodyny. Pierwszej po­
mocy udzielił desueratce dr. Adamiak 
z Pogotowia Ratunkowego. Powo­
dem targnięcia się na życie miała być 
'rozpacz wskutek otrzymania od rabi­
na I żale a Ziła rozwodu. CiężKo chorą 
pozostawiono opiece domowej.

— Aresztowanie włamywaczy. Poli­
cja aresztowała Józefa Łukowskiego 
i Pawła Fanga, notowanych zlodzieji, 
którzy niedawno dokonał? włamana 
do mieszkania Fanny Rosenbaum, 
przy ul. Jachowicza 15, gdzie skradli 
biżuterię znacznej w artości

Listy z kraju.
□U STRZYKI DOLNE. UroczydoŚci 

3. majowe. Prowokacja hajdamacka.
Obchodziliśmy tu państwowe święto 3 . 
majowe z wielką uroczystością. Organi­
zacją zajął się miejscowy „Sokół", oraz 
radca dr. Zygmunt. W  kościele miejsco­
wym odprawił uroczyste nabożeństwo 
ks. kan. Stasiowski. W  czasie Mszy św. 
wykonał cały szereg utworów kościel­
nych na skrzypcach p. Huk. Nabożeń­
stwo zgromadziło pełny kościół publicz­
ności, miejscowe Władze, młodzież 
szkolną, oraz liczny i 'dziarski oddział 
„Sokoła", który tradycyjnie przybył ze 

'swoim wspaniałym sztandarem. Po na­
bożeństwie odśpiewano „Te Deum lau- 
damus‘, oraz „Boże coś Polskę". Równo 
cześnie odbyły się nabożeństwa w cer­
kwi i w synagodze.

'Nastęrnie uformował się wielki po­
chód, który wśród śpiewów przeszedł 
na rynek Przepiękny widok stanowiły 
dzieci szkolne, z których wszystkie mia­
ły chorągiewki -biało-czerwone i żółto- 
niebieskie. Organizowaniem dzieci zaję­
ła się bardzo gorliwie nauczycielka p. 
Michałowska. Na rynku wobec zgroma­
dzonych tłumów ludności polskiej, ży­
dowskiej i ruskiej, — przybyłej także z 
okolic, przemówił z balkonu Kółka Rol­
niczego radca dr. Zygmunt. W  nieknej 
swej mowie przeniósł dr. Zygmunt, żc 
główną przyczyną naszych nieszczęść 
jest walka klas. Przeciwstawić jej trze­
ba ideę solidarności narodowej za przy­
kładem Włoch, gdzie faszyzm zniszczy! 
już wszelkie mrzonki walki klasowej. 
Zwracając sie do żydów i Rusinów pod 
kreślił mówca, że Polska otacza wszyst 
kich opieką swojej mocarstwowej siły, 
ale jeżeli trzeba będzie, to potrafi użyć 
także tej siły dla zmuszenia nieposłu­
sznych obywateli i tych, którzy chcą 
wichrzyć wewnątrz Rzeczypospolitej. 
Mowę zakończył dr. Zygmunt trzykro­
tnym okrzykiem na cześć Prezydenta 
Wojciechowskiego, Rzeczypospolitej i 
wszystkich stanów, które to okrzyki po 
.wtarzano z zapałem i wśród oklasków.

W czoraj wyjątkowo bez żadnych 
wstępów, przy dość licznym komple­
cie radnych Przystąpiono oiurazu do 
pcrząidtKu dziennego. Załatw mno cały 
szereg- spraw zalegających odteb wna 
nâ  norządku dziennym.

tak w myśl referatu r. Majew­
skiego uchwalono pewne zmiany sta­
tutu in. Podatku x hotelowego w myśl 
żądan mm. spraw wewnętrznych.

Z kolei r. Biernacki referował spra­
wę budowy dróg w mieście. Na cele 
te pi ze znaczono 250X00 złotych (przed 
wojną roczne wydatki wynosiły 600 
tys. koT.) Z sumy tej ma się wybru­
kować ul. Romanoyicza. część Koś­
ciuszki, Sykstuską, ułożyć chorikiiki w 
Rynku i im.

R. Zawojski Prosił o wzięcie w opie 
kę Placu targowego koło kościoła św. 
Antoniego.

R. Lisiewicz wystąpił w_ obronie 
Pohulanki, r. Marecki znów żądał u- 
porzadkowania ul. Na Błonie. WSccnr. 
dr. Stali] zaznaczył, że ilu radny, h, 
y le  m ogbby bvć głosów w sprawie 
bruków Jednakże **~*rrśń miejskie na 
to nie pozwalają. Prosił więc o przy-

lęcie wniosków referenta, a prtzy- 
?jnm już samo dołoży starań, by ży­
wotną tę ' sprawę możliwie Posunąć 
naprzód. Bruki 10  lat nic były popra­
wione, a i przed wojną biak gotówki 
wstrzymywał roboty w tjyn kienwiAU. 
Dziś robi się, co może, a trzeba cze­
kać lejpszej przyszłości

Wi rezultacie uchwalono wnioski 
referenta, a jljadfco przeznaczono ■ 15 
prc. tego budżetu na. drogi przedmiej­
skie.

W  dalszym _<«ągu zgodnie z refera- 
4em r. Hauswakla pozwolono na bu­
dowę cyiku na ul. Kopernika z teni, 
że cyrk ten będzie oddalony o 3 m 
od sąsiedniego budynku.

Z Porządku dziennego w myśl refe­
ratu r. Felsztyma Przyjęto zamknięcie 
rachunków MKE. za n  1922, nrzy- 
czcm uchwalono rezolucję, wzywają­
cą magistrat i komisję elektryczną do 
przedstawienia wniosków w sprawie 
uzyskania śnodfttów na renowacje Za­
kładów elektr. i rozszerzenia koniecz­
nych odnóg kolei eJektr.

Na tem wyczerpano Porządek dzien­
ny,

Liękna uroczystość w Sichowie. • *
Ubiegłej niedzieli obchodziliśmy w Si- 

cliowie przepiękną uroczystość, w któ­
rej z obchodem Trzeciego^Maja i . Św ię­
ta Matk. Boskiej Korony 'Po', złączyli­
śmy uczczenie poległych w chronię Lwy 
wa 14 na tutejszym cmentarzu złożo­
nych nieznanych Obrońców Lwowa 1 
15 poległych w wojnie światowej ' ku' 
których czci stanął pamiątkowy krzyż 
z napisem i zasadzono dębami na bło­
niach gminnych, gdzie również dźwignio 
to ogromny krzyż a celem upamiętnie­
ni  ̂ podniosłej chwili złączono z tymi 
obchodam5 uroczystość sadzenia drze­
wek.

Wielką zasługę około urzeczywistnie­
nia tego obszernego programu położyła 
p. Antonina Cichocka, wdowa po tragi­
cznie zmarłym śp. Ludwiku, oficerze W . 
P. i Obrońcy Lwowa, zahartowana dłu­
giem kiedyś więzieniem w czasie inwa­
zji ruskiej —  i ona tej zorganizowała 
z miejscowej inteligencji i nas włościan 
komitet, który z nadzwyczajną gorliwo­
ścią i ofiarnością zabrał się do pracy i 
\y krótkim czasie ją wykonał, trudząc 
się w ostatnim czasie około przygoto­
wania terenu pod sadzenie drzewek nie- 
tylko dniem, ale i nocą. BudującYw był 

(widok pracujących zgodnie i ofiarnie o- 
kolo dwustu ludzi, wśród których wi­
dzieliśmy i ks. Proboszcza i urzędników 
koiejowych z naczelnikiem Ostapowi- 
czem i z „Pezetu" z dyr. Dudzińskim, 
wójta z radnymi, posterunkowych, ko­
biety i dzieci szkolne, pracujących o- 
koło szosy gminnej od gościńca do cmen 
tarza, wożących furami, wyrównujących 
doiy a wzdłuż tej drogi sadzących drze 
wa owocowe. Mozolnemi ,temi robotami 
kierował naczelnik gminy, Kazimierz 
Niczyj, a pod kierunkiem dyr. Dudziń­
skiego dokonano spłantowania poiany 
gminnej na przestrzeni jednego ara, u-' 
sypano mogiłę, a wśród ogrodzenia wko 
pano ogromny krzyż dębowy z metalo­
wą tablicą a na mogile pomieszczono 
godło państwowe, wykonane własnorę­
cznie p-zez dyr. Dudzińskiego. Na cmen 
tarzu, gdzie znajduje sie mogiła niezna­
nych Obrońców Lwowa, ustawiono ró­
wnież duży dębowy krzyż z tablicą, 
wykonany starannie przez majstra Miś- 
kiewicza. |

W  uroczystym obchjdzie wzięły u- 
dział tłumy z Sichowa i okolicznych 
wsi, skąd przybyły procesje z ducho­
wieństwem, — kompanja honorowa woj 
ska z muzyką ze Lwowa. Olbrzymi po­
chód ruszył do kościoła, gdzie wygłosił 
wzniosłe kazanie ks. Gwardjan z Kro­
toszyna miejscowy proboszcz ks. Lubo­
wiecki i p. Major komoanji honorowej. 
Jjziatwa szkolna zasadziła :Voło szkoły, 
drzewka owocowe a wzdłuż gościńca 
do kościoła drzewka leśne, n? boisku 
dwa dęby ku czci Komitetu i inicjatorki 
obchodu, p Cichockiej i dąb ku pamięci 
nieodżałowanego swego wychowawcy 
Śp. Ludwika Cichockiego, -który porzu­
cił ofiarowanych mu za zasługi wojenne 
80 morgów na Wołyniu i wrócił do pol­
skiej wsi, w której broniąc Lwowa by!! 
ciężko , ranny, odnowił własnym ko­
sztem budynek szkolny, ukochany prząa 
młodzież i starszych.

Udział góści lwowskich w naszej u- 
roczystości był bardzo liczny. Witaliśmy 
serdecznie ,pp P .ez. Neumanów, pp. gen. 
Jędrzejewskicn, delegatów Starostwa, 
właścicielkę .Pasiek, p. Towarnicką ł 
wielu inirych.

Przeżyliśmy ubiegłej niedzieli wiele 
chwil pięknych, których pamięć zacho™ 
wają uczestnicy w  długie łata. Stanęli­
śmy wszyscv zgodnie i Kamie obok sie­
bie i pokazaliśmy, żeśmy siła. Praco- 
wahśmy około obchodu wszyscy, mło­
dzi i starzy, uczciliśmy pamięć poległych 
w obronie Lwowa Bohaterów i odczu­
wamy wielkie zadowolenie, żssmy tak 
godnie spełnili nasz narodowy obowią­
zek. Ubiegła niedziela w sercach nas Si- 
chowian zapisana na zawsze.

Stanisław D.ellchowsk! włościanin

N- J _L-' S >■
/

Po przemówieniu odśpiewane „Rotę" — 
poczeni pociiód się rozwiązał.

Wieczorem odbyło się w sali „Soko­
ła" uroczyste przedstawienie. Odegrano 
z wielkim pietyzmem „Zaczarowaną. 
Pieśń" w przeróbce ks Luteckiego, oi rz 
kilka odsłon sztuki ,.Kościuszko pod Ra­
cławicami". Przedstawienie wypadło ku 
ogólnemu zadowoleniu, w czem fcńaoztia 
zasług? ks. Władysława Luteckiego, 
który już nieraz jako miłośnik ńiękna i 
znawca sztuki sprawiał prawdziwe nie­
spodzianki, gdy objął reżyserię przedsta 
wienia. Jego również dziełem są piękne 
dekoracje sceniczne.

Cale miasto udekorowane było nalep­
kami i chorągwiami.

Uroczystość została zamącona dro-(, 
bnym, ale niemniej charakterystycznym 
incydentem, który wywołali miejscowi 
hajdamacy. Karnym jednostkom nie do- 
dobało się to, że ludność ruska wzięła 
tłumny udział w całym obchodzie. Aby 
sprowokować Polaków, jedna z hajda­
mackich „bohaterek", miejscowa nauczy 

' cielka ( H) Nehiabecka, ucząca w pol­
skiej szkole w Bezechach, po wyjściu 
dzieci ruskich z cerkwi po nabożeństwie, 
przystąpiła ‘ do nich i wspólnie z inną 
„ukrainką" również nauczycielką Lityń­
ską, oraz córką oficjała sądowego, Ru­
sina Mryczki, poczęły wyrywać dzie­
ciom z rąk chorągiewki i polskie i ru­
skie. łamać w kawałki i rzucać w bło- 
t<Jt Ten wściekły wybuch wyjaśnia sic 
jeżeli wspomnieć o tein, że nauczyciel­
ki ( !!)  Nehrabscka i Lityńska kilkakro­
tnie pociągane były do odpowiedzialno­
ści za agitację antypaństwową, ale za­
wsze potrafiły wymknąć się z rąk spra­
wiedliwości a nawet spełniać funkcję 
nauczycielki. Obecna na miejscu policja 
przystąpiła natychmiast do śledztwa, 
spisała protokół z winnych i -icznyeh 
świadków. Wypadek ten rvy wołał w ca 
łerr, mieście wśród obywatelstwa ogro­
mne wzburzenie. Opinja domaga się u- 
suniecia z urzędu agitaloreL które 
wszczepiają w dzieci wrogie państwu 
uczucia i żąda, aby władze tym razem 
nie przepuściły tej sprawy, którą obra­
żone zostały uczucia całej ludności pol­
skiej a także i święto państwowe. Co 
na to Kuratorium?

□ZAŁOŹCE. Wiec ZLN. w Założcach 
pow. Zborowski, odbył się dnia 4 bin. 
pod przew. p. Jarońskiego z udziałem 
posłów Dobiji i Manaczyńskiego, który 
referował sytuację w państwie z szcze- 
gólnem uwzględnieniem stosunków skar 
bowych. Nadto przedstawił mówca stan 
kwestji reformy agrarnej. W  czasie dy­
skusji interpelowano w sprawie niskich 
ccn płodów rolniczych i obniżenia cen 
bydła wskutek przywozu bydła z Rumu- • 
nji. P Manaczyński wyjaśniał, że spra­

wa ta leży klubowi ZLN. na sercu i że 
w przyszłości Przywóz bydła bedzie 
zamknięty. P. Dobija omawiał stosunek 
do ludności rusińskiej i wzywał do wy­
tworzenia dobrego pożycia z lojainym 
ludem rusińskim. poczem zachęcał do 
planowej pracy na dziedz nie gospodar­
czej. W iec uchwalił jednomyślnie wo­
tum ufności posłowi Manaczyńskiemu, 
jako przedstawicielowi okręgu złoczow- 
skiego i uznanie dla polityki Klubu ZLN. 
Dobiji dziękowali zgromadzeni za opiekę 
ind powiatem Zborowskim, chociaż po­
słuje z innego okręgu.

□  ZNIESIENIE. Uroczystość 3. Maja. 
Corocznie obchodzono w tutejszej gmi­
nie święto 3. Maia w ten sposób, że hlfcj 
scowc Koło TSL . urządzało ku uczcze­
niu tej pamiątki, uroczysty wieczorek. 
W roku zaś bieżącjm  pod kierumdcm 
tegoż Koła, przy współpracy Urzędu 
gminnego, Straży pożarnej, Komitetu bu 
aowy kościoła i szkoły, urządzono cb- 
chód tak, iż odpowiedział zupełnie po­
wadze wielkiego święta narodowego i 
państwowego. Uroczystość rozpoczął 
przy dźwiękach muzyki stowarzysze­
nia młodzieży rękodzielniczej im. S t 
Kostki ze Lwowa, pochód Straży pożar 
nej, skautów, aziatwy szkolnej, tudzież 
pizedstawiciel; Rady gminnej, Kółka roi. 
i Koła TSL., oraz licznej rzeszy do bu­
dującego się kościółka, tj. na miejsce od 
bycia się Właściwej uroczystości. Tu, 
przy pięknie urządzonym ołtarzu, ze­
wnątrz kościoła, odprawił proboszcz pa- 
rafji św. Marcina ks kan. Kiernik, pnio­
wą mszę św. i wygłosił do zebranych 
podniosłą przemowę na temat uroczy­
stości. Podczas mszy św. odśpiewano 
szereg pieśni kościelnych, nabożeństwo 
zaś zakończono zaintonowanem przez 
kapłana „Boże coś Polskę" i Rctą.

Po nabożeństwie ruszył pochód do 
szkoły, gdzie odbył się poranek, urzą­
dzony staraniem Grona nauczycielskiego 
a wykonany przez dziatwę, na który — 
po słowie wstępnem katechety ks. O- 
garka —  złuzyiy się dćjtlamacje, śpiew 
i sztuczka sceniczna. Podzięka należy 
sie Gronu naucz., szczególniej p. Stec- 
kównej ż~ nie szczędziło czasu Ni trudu, 
by dz.eń 3. Maja wypadł i w szkale-jak 
raiuroczyściej i, w łączności z tełym  cb 
chodem, pozostawił w sercach młodzie­
ży szkolnej i rodziców niezatarte wra­
żenie. Uczcili zatem Po'acy w Zniesieniu 

delką tę naszą pamiątKę dziejową we­
dług swych najlepszych chęci i możno­
ści; jednego szczegółu cha rakterystyez- 
nego pominąć jeanak nie można, że 
uczcili święto sami, inni bowiem, nawet 
radni gminni— usunęli się zupełnie odu- 
działu w tej roaństwowej uroczystości, 
mimc, że naczelnik gminy oficjalnie apel 
do nich wystosował -  • - "  - -
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Sport.
setcja  tentborra A Z. S, fnzyjtmjs w p- 

sy \y pcroi -̂iłŁnłlu * pestki od 17.30 do 1S.30 
w tełcałn A. Z. S„ uL Łozińskiego 7.

Pogfru j —Iiasraocea II 1:0 (lał). Zawody 
o mistrzostwo kŁ B ł ożhgranc wczoraj na 

.boisku Pogoni należały do mało ‘nt .̂ eswił- 
zych i stały na rflśrm  , crjzorme Dostro«ł 
etę do grv sędz‘a p. hoeer. Bramkę s tr z e l  
UncL; w Hasawńea Tzech graczy 1 dro­
żyny.

Posiedźcie Kondiefn Ot ł  StnP*'.er Sf5ego 
odbędzie s*ę w sobotę, 10 bm.. o godz. 12 
w poi. w l<omendz'e miasta.

\ngleteLa drużyna wojskowa rozegra 3 
zawody w Czechach, a .o 24 maja w Pra  
dze, 29 maja w Brajbsi&yie a 1 czerwca w 
3ernte marawskkm.

Rekordz-sta usnerykańsk1 Poddock usta- 
rew 1! nowy rekord światowy, a nr aiiowice 
bieg 125 Jardów w coosie 12 sekund.

Słynna dSrużyiia angielska Card’fi C*ty
gra 7 maja ze iL.\ią. 9 m .j .  z czeska r,._ 
prezentacją oftnpśjsicą v Pnaaze, zaś U  
maja z V'eima w Wiedniu.

11 maja gra Slav‘a w Wodni" z frak o- 
sieni.

Caipeuticr. który ostatnie pokoiml irc 
W ednui Tovoleya spotka, ssę w naibbż- 
szym cias'e w Be-rbnie- z Breitenstiaette- 
rem.

Olimpijska draiyaa Urugwaju ba/wa od 4 
tygóan w k!:’szp»rń dla odbycia treningów. 
cstatn '0 pooila drużynę Celta V‘go 4:1. Dru­
żyna Urugwaju pizedsiawia s'ę baśdzo ko­
rzystn i jest bardzo wątpi: w em. czy Jugo. 
slavia oa/ągaae korzystny wynik.

Otwarcie sezot-u kolarskiego. Lwowskie 
'Iow. Kolarzy ‘ Motorzystów zwraca się do 
Sekcyj Koksskich Jutrzenki, Ognisk," dru­
karzy. drużyn studenckich i wszystkich je­
żdżących na rewerze i motocyklu, by współ 
n:e w y stąp i w następującym programie 
otwarcia sezonu latu-..go 1924 w dtfu 11 
maja br. O godz. ti.oO rano zbiórka na ko­
lach z untajor.eini kierownicami na pl. św. 
Ducha. Godz. 9 : lnsf-nkcja i ugrupowani. 
Godz. 9JO : Msza iw . w kościle Sw. MAc- 
Jaju. Godz. .O Ju: Corso uhoam .miasta. a 
to : Akademicką, cegjoaów . pod Teaitici tte- 
t ułańską. --‘ ff:cilońsk» ku Słowackiego. Ko­
pem k a. bemardyńskm, Cz?rn>eck:ega, ku 
Mrzein:cy  miejskiej. Uodz. 11: Wspólna tir  
t as rai ja na StrzeinTy m. i rozwiązanie ra,- 
'du. Strój sportowy Po połudnsu o godz. 3 :  
Start wyścigu £0 kim.. 20 (Kim., 10 kim, na 
szosie Janowskiej. W p "y  na miejscu przeć 
starłem Ostatecznych imormarji uhbjm* 
Sekr&tarjmt L  I . K. i M w piątek, o 7 w. 
H Kawiarń4 Udziałowej, ul, pańskó, 1,

Shład reamr cliiflpljskisgc 
M m ,

Krak Telefon własny.) 
Zaw odt: ‘ ream olimpijski Polsk’1—Repre­

zentacja Bratislayy n i  odbyły sfę z powo­
du tego, 'ż C*es> nie dali Węgrom paszpor­
tów. Jest to z e m s t Czechów za bojkot .ch 
sportu ze strony Polski (sprawa J tw orzy- 
ny). N*e po»og$ nawet interwencja konsu­
la czesk-ego z Krakowa.

Wobec tego zawody rozegrały:
Team A- Team B 3:1 ‘[2:0). Bramki strze 

liii StaHńskś baUcb j Sparłing z karnego, 
dla teamu B —  Laizer. Wacek Kuchar grał 
na centrze setnocy, ogromnie pracowity, 
wszędzie był, lecz jeszcze z pozycją swą 
nie oswojony.

Skład teamu olimpijskie Polski prze 1- 
stawia s‘ę następująco: Bramkarze. Wi­
śniewski i Gerhtz; obrona: G'uie.1. Fryc i 
prawdopodobnie Kaczor; pomoc: Syuowec, 
Krupa, Styczeń. Spojda; a*ak: Kuch r. Kcy- 
ti3n. Kałuża. Stabńsk:. Sper-Jing i Mucller. 

Zmany jeszcze prjajwaopodobne.

FrzssJ z a M a m l strzsleuliiml.

(k) W związku z mającejni sdę odbyć za­
wodami strzeueckiuip. któryen celem jest 
w y lćr zawodników ma zawody olu.upijskie, 
nie od rzeczy będzie przytoczyć k‘lka aktu-* 
alnych iniormacyj, które otrzymaliśmy ze 
sfer wojskowych, organizujących zawody.

Zawoiy odbędą s'e na Strzelnicy szkol­
ne' w Kk-parowe, tuż za Domein inwalidów 
w następującym przypuszczalnie po.zadku: 
17 hm. zgłaszają się zawodn cy punktuah <ie 
o godz. 7 rano w biurze Kom'tetu zawoOOyy 
na Strzelnicy. O godz. 8.30 Msze polow«, 
godz. 9.15 wystrzał z moździerza 1 sygnał 
trąbkowy na znak rozpoczęcia zawodów, 
poczem strzelanie wstępn^ i strze'ainie o 
mistrzostwo Lwowa. 1S bm. st.zelauiie o 
m.strzostwo Polsk' 1 zawody pocieszeń'a. 
19 om. zawody z karabinków (ftobortów) 1 
strzelan.e do pamiątkowej tarczy honorou 
wej. o godz. 18 zamkmęcie , a  worów ' uro­
czyste razdan'e nagród na boisku Cytadel..

W  przeddzień zawolów, 1(> bm.. od godz. 
8 rano strzelanie kwalifikacyjne lla zawo- 
an;kńw, którzy me wykazali się zaśw’ad- 
czeniem towarzystw, że osingnęb rezultat 
strzeleck*. potrzebny ao uczestniczenia w 
zawodach.

W czasie zawodów 17— 19 bm. będzie s ę  
równocześnie odbywać strzelaun z psto- 
letów, rewolwerów i strzelb myśliwskich.

Szczegółowy regu.amfn i wszvstkie ws.ta 
zńwki. tyczące strzelaij»ai. otizyma ketzdy 
2awedn‘k do rąk przed zawuóam".

Ilość zawodników: zasadniczo 15 eywtl- 
rych i 5 wojskoY.-ycli z każdego Okcęgu 

Korpeśnego na tereme Rzeczypospolitej, 
razem około 150 z oałej PolskL Lwowscy 
uczestnicy mogą przekroczyć normę )5 
lrp'“nne listy uczestników mają być przo- 
ąłaiie do Dowództwa 5. Dywizji- piechoty 
w e l «rowie iujjpóżn>ej 13 bm. Niestotł-arzy- 
'z w : nruszą być zarejestrowani przez jak*, 
kolw.ek związek. Przyjast należy możhwie 
zorcanzowac grupairk. Widy uczestnik z 
łegity .rtacią odnośnego DOK. Lub swego 
zrzeszenia Na dworcu głównym ' Podzam­
czu będą stale czynne fu ra  informacyjne, 
które też będą wystawiały spec jamę leg'ty-

macje dla gośe: * dla uczestników, upiywa- 
żn'a;ąci do wstępu na Strzelircę, tk korzy­
stania ‘i  kwater, środków lokomocji, ucze- 
stn c-ze-na w uroczystościach 'tp.

Koszta Docróż-r i utrzymania ponoś: ą za­
wodnicy sam' jnaneży też dla pewności za 
c-patr-.yć s>ę w naboje, o ile choozi o oron 
małckabbrową. myśliwską J wogóle własną, 
o^-i.enna od wojskowe'.

B let wstępu dla wiązów kosztuje 2 Zip. 
na 1 dz-eń, 3 Złp. na wszystkie div zawo­
dów Bi.ety do ..obycia wcześniej w sKlepie 
Lopusiańsk’—Sauczey przy ul. Hetmań­
skiej, w dniu zawodów przy kasie.

Instytucje i prywatne osooy są proszone 
o składanie nagród dia zawodników (na ię- 
ce pułk. Pieniążlna. b. Dyiyizia póochoity, 
z podaniem nazwiska oLaroóawcy).

E k o n o m i ć z i i i j . .

1 giełdy lwowskiej.
Lwów, 8 rraja- 

Na rynku walutow-m dalszy pjpyt za 
dolarem. Wskutek tego kursa nszDttow aty 
s*i zwyżkowe. Dolar w wolnych obrotach 
osiągnął kurs 9.800.000. Na giełdzie waJu- 
towo-dewizowej duża podaż dewizowa. 
Kursa na parytecie dolara-.

Na giełdzie efektów mimo zwyżki dolara 
kursa- w dalszym ciągu zniżkowe. Duża po­
daż znacznie przewyższająca zapotrzebou 
wanie nmimalne. Kursa słabe. Tendencja 
zn‘lkow:a Z akcji n-iekotowcuych obroty 
w Gazaci! jxmtóej SU złotych. Gazowni, Ja­
worznie i Węgłów- kach. Z kcnowguyah nte- 
resowano a1? rńcco więcej Chodorowejn * 
Cegielskim. Z bankowych Przemysłowym i 
Ziemskim 'kredytowym.

Transakcją r  walutach: Zurych 94.80,
94.55, 94.70, 94 75; Praga 15.86. 15.00; Wie- 
ueń 7.40, 7 3 9 ; Poryć 34.90. 34.95, Londyn 
23*0! 23.15; Dolan 5.39, 5 38. 5.4J. 5.39; 
N. Jorik 5.34, 5.32, 5.31, 5.30. 5-31 Bruksela 
28.89; Mediolan 24.15.

Transakcje" w rkcjach. f f .o te c z iy  0.30, 
0.82; Przemysłowy 0.54. 0.50, 0.49. 0.55, 
0.52, 0.54; Z . K. 0.26, 0.27. l a  0.25, 
(0.23, 0 22, 0.21); Biow.-ry 7.80. 8. 7.75, 7jt-M 
Chodorów . .35, 5.25, 5 29, 5.30. 5.27, 5.70, 
5,22: Chybie 7,7-5, 8, 7.75. 7.9C, dr&brre 7.50; 
Cegi»łsto 0-45, 0.50, 042. c.40, U.3S; Ćmie 
lów 0D5; 0 'kos 3.80, t .75; lW ow ozy 0.40, 
0.41; Pezet 0.33, Ó*|: Nafta 0f>5; Rakszawa 
3.— ; S‘ersza eL 0.50, 0.52, 0.45; Siersza g. 
5.25. 5, 5.10; Sp WydawnicK 1.50; Tespy 
5.75, 5.90, 5.83; Z‘elertiewakf 12.40. 12.35 

Transakcje w akeiach ęiekohiwarfyffh: 
Bk Ziemian 0.C9; Elekfr. n. Sanem 0.22. 
0.2i; Brugger 0.85, 0.83; Gazj 20, 19.75, 
19.90, 20, 20.50, Gazy zachodnie b. 6 (5, 
6.20; Gazolina 1.80, 1.75, .76. 1P5 1.74;
G azecag: 0.26, Jaworzno (25) 26. 25, .„r-n. 
bne) 29. 28 75, 28.50, 28.29: Les»v.n'ce 2.50, 
2.60. 2.75; Mrjchlfcjd 2.20, 2.15; Olkusz C.45, 
Schoen 1.12, 1.13; Węglów-ki 0,93® , 0.03, 
003 ‘25-

Waluty 1 Dewizy. B i e t y  b a n k o w e
i
S Czeki, przekazy J  wyptaty

płaca żąd 'ją transakcie piaca żądaja transakcje

Do.ar amer. (za 1 SI 5"37 5 42 5 38—5*40 5-29 5-34 5 -3J-5 -34
Dolar kand. — — — — — 1 _
Dvnar (ze 100) — — — — --
t-unt sterl. (za I Ł) — — — 7305 22-25 2 3 -10-23  20
Fr. belg. („a 100) — — — 23-8 29 00 28*89
Pr. tranc. (za MO1 — — v — 84-85 35-ua 34*90—34*93
I-loreny hoien. (za 100) — — — — — —
F r. szwajc. (za ICO) — . — — 94-40 9 o- i 0 94*55-94*80
Kor. austr. (100.000) — — 7 36 7 42 7*39—7*40
Kor. czes. st (za 100) — — ■ — 15 55 15w0 15 60 -15 -86
Kor. duńskie (za 100) — — — — —
Kor. norwes. (za 100) — — — ; — — —
Kor. szwec. (za Mu) — — _ — — —
Kor. węgier. (za 100) — — — — — —
Lei lumurish. (za 100) —• — — — — —
Liry włoskie (za loO) —

!
24-05 24-25 24*15

Wart, D; wid. 8 maja j 7 maja j 6 maja
nomin iv:3 10:4 A k c j a 2ąJ al —

Mkp. z kuponem bieżącym 7.1 ? ! gr. t r a n s a k c j e  !

280 70 140 Bank Związkowy . — — — — — — —
280 42 '  120 Bank hipoteczny • ■- 79 — 33 0*80—0*82 0 83—0*88 0*88

1000 300 600 i^ank handl. pozn. — — — — — — —
— — — Uank Komerci al. — — — — — — —
280 56 140 Bank Malopo.^ki . — — — — — — —
280 i 2 *140 Bank powsz. kred. — — — — — — 5 -11
230 *2 130 Bank Przpniysłow. — 48 — 56 0*49-0*55 0*48-0*60 0*52-0*59

1000 250 , _ Bank Rolniczy - — — — — —
280 56 84 Bank Ziem. kred.. — 24 — 31 0*25-0*30 0*27-0*30 0*27-0-30
280 56 34 Bank Zemehy . . — — — — — — —

1000 — 600 Zw. Sp. Z. w Poz. — — — — — —
500 — t _ Agroch'"mia . — — — — — —

1000 — -- Brjtia Biskupscy . — — — — — . —
500 500 -- Browary . 7 59 8 10 7*60-8*00 8*15-8*20 8 *4 5 -8 6 0

1000 21 3006 Chodorósc . . 5 2i) 5 45 5*25-5*49 5 10 5 25 5*70—5*83
_ — — Chybie, fabr. cukru 7 65 .8 10 7 75—8 00 8*00-8*50 9 —
_ — — Cegielski . . . . — 37 — M 0*33—0*o0 0*40—045 0*68
1000 200 1000 Ćmielów . — ' 94 — 96 0*95 — 1*00-1*05
— — — i-abr Lokomotyw — A — — — — 0*66 0*67
140 22 140 Gafota — — — — — — —
140 800 — Galicja . . . . — — — — \ — . — —
140 1, 9 — G o r x a ...................... — — — — i —* —
140 280 14' Karpant . . • — „ — — — 1*60
280 168 200 Kiukus . . . —■— — — — — '—
280 200 5006 MaryninZ. p. ogrod — — — — — i *

1000 96 _ Niemoiowski . . — 60 — — — 0*60 —
.— _ „Nitiat", Zakł. ch. — — — — — — —

1000 300 400 O ik o s ...................... 3 70 3. 85 3*75—380 3 75 o-90— 4 - -
500 60 — Parowozy . . . — 59 — 42 0*40—0*41 0*34—0*35 0-50-0-54
500 20C — P e z e t ...................... — 32 — 35 0*43-0*34 — —

1000 — 750 Płótno . . . , — — — — — — —
350 14 .70 P o cisk ...................... — — — — — —
500 100 330 Dolska nafla . . . — 64 — óó 0*65 0*63 • 0-70
500 225 400 Polskie Tow. Buu. — 12 — — — 0*12- 0*12Va 0 1 1 -0 -1 2

10000 1500 — P o tęg a ...................... — — — — — — —
140 100 280 Raksza-va . . . . 2 95 3 05 3*00 3 5 0 - 3 ’ó5 —

Rolin Zieliński . . — — — — — — —
200 21 40 Siersza elekir. . . — 44 — 53 0*45^0*52 — 0-50
140 450 _ Siersza górn. . . 4 95 5 50 5*0u—5 25 5*30 5-75
280 — o:. Spor. Wydawnicza. i 48 I 52 1*50 2*30 —

1000 _ _ „Tehate“ T. akc. — — —' — — — —
1000 150 350 "espv . . '. . . 5 70 6 — 5 75-5*90 5*9o 6 - 3 5 - 7 - -

‘40 98 2*0 Trzebinia f. m asz.. - - — — — — — —
500 Ki 2 50 Ursus . . . . . — — — — — — —
500 150 500 Wild i Ska . . . — — — — — —

1000 170 1070 Zieleniewski. . . 12 50 J2 55 12*35-12*40 12-65-12*75 —
— — _ Impe.K Ska handl.. — — — — — — —
500 100 300 Pilski Glob . . . — — — — — — —

1000 16u 200 Polbal . . .  . . — — — — — — . —
1000 260 2 0 Polsot . . . . — — — - — — t —
410 70 250 Tohan ...................... — — — — — 1 — —
5ó0 100 óOc Wawel....................... — — — —• / — —

ftnfowHuia giełdowe.

Lwów, 8 maja, 
W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:
Dolar ef.

N. Jork 

Funt szter. 

Frank szwajc. 

Frank franc. 

Kor. czeska

Z. 5 3 8 -  5 40
(9,684.000-9,720.000) 

5 31 —  Z 34
(9,558.000—9,612 000) 
* 3 1 0  — 2 3 2 0

141,580.000 —41,760000) 
0 9455— 0-948C 

(1.701.90U l,70().4O0)
0-3400 —  0-3495 

(628 .200- 629.100) 
0 1 5 5 0 — 0 I58ó 
(283.800—285.48vy 

0-0000740 
(133 20)

, 0-2889 
(520.020) 
u-2415 

(■»34 700)
DOLAR W WOLNYM OBROCIE: 

9 , /50,  OUO— 9,800.000.

„ austr. 

Frank belg. 

Liry włoskie

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

„  . 1 Zurych. S maje.
Hola-naja 210.50- N. Jork 561)4 ; Londyn 

24.62; Paryż 35.75; Mediolan 25.15; F .aga  
16.46)4; Budapeszt 0,00(0- Bukareszt 2 60; 
Belgrad 6.95; Sofia 411; W'edeń 0 0079 i 
jedna osma-

GIFŁDY KRAKOWSKA I WARSZAWSKA
z powodu święta (św_ Stanisława) były 

w aniu dzisiejszym n'ec/.ynne.

ZBOŻE.
Lwów, 8 maia.

Rueh ia gi-łdzie nieco ożywiony, Ggó.ny 
obrot 150 tonn. TnansiLcje w pszen:cy. ży­
cie i owsie dobrej jakości. Pode- obfita, 
przewyższająca popył ; poszuK-iwa-ńe tylko 
zboże dobrej jakość1’

Tendencja utrzymana. UsposoDene słabe.
Pszerica 1 9 -2 0 ; żyto 6S/69 11.50— 13.50; 

żyto 65/66 10 25— 10.75; owńes 11.50— 12.50.
Ceny szacunkowe bez cansakcji: Jęcz­

mień orowarnany 11 .50-12 ; jęczmień orze 
m'a(o\vy l&-rrl0.50.

CFNU Z ŁO T A  i S ltF B H A .

płacił wczoraj za zfoto srebro

1 gr. czyst kruszcu ' 3 42
1 doiar 5-15
1 dukat 1180
1 fioren austr. 2-09 3

C Ln
1 „ holend. 2-07
1 funt sterling 25*10 c

1 korona austr. 1.04 o

1 „ skand. 1-38
oaE

1 matica niem. L22
c l
C

1 rubel 2’65
1 frank Unji łacinsk. C.-99

W Adm:nistrat:|i naszej złożyli:
Na Obronę Kresów Zachodnich: Naiodo- 

wr Organizacja. Kobiet, Sambor. 20.000.000.
Na Ser.iinarjnm duchowne Ks. B-lczaw. 

skiego: Nairodow-a Organizacja Kobiet. Sam 
boi". 30.000.000.

Na P rzytu liło  św. Józefa. Kaźmiera 
Smoleijska z Cw*kiwa 10.000 000.

Na Dar Narodowy: Stanisław Zdobn <9ti, 1 
ku uczczenui uamsęci Józefy Janu3/.k‘e\vi- 
czowej w pierwszą rocznicę śmierci St. J.
10.000.000: Reszto z pi«i*e<tey. złożouvrh 
na wieniec c la śp. Dra \V‘liner. wycho- 
waiiikowle iiiiernaru im. P»ramowi;za
5.400.000.

Na S. L.: Zamiast kwiatów na g-ób 
śp. Józefa Pi ci seria, WJ Reieccy 11 11 Złp.

Na głodne dzieci: Wjhcenty Chruszew- 
sk'. Chcrobrów, 9 50U.MB: .Marysia ' jMtotuś 
M. za kwiecień 20.000.000.

Na dzieci z za 2brucza: Z powodu żgonu 
śp. wojewody Konokiego, Kj^ec'ńsl/ 5 Zip.; 
Z powoda zgonu śp. Dra Wilineina. Kwie- 
cijjśkś 5 Złp

Na kuchnij dla !nteligencj': Stanisław
Cierpieńsk) J 500.000.

Na Ton Pai Miłosierdzia św. Whtceh- 
tego a Paulo: Ku" uczczeniu pamięć? Józefy 
Januszkiew.czowej w pierwszą roczncę 
śmierci St. J. 10 .000.000.

Admhiistracia „Słowa Polslciego‘‘ uprasza 
wymienione komitety o odebran‘o składek 
w Srode. między goaz. 5 -a 7 wwczoj em

Skarb Nairodowy, L\v. Tow. ..Latarnia". 
Przyjiijisko dla staruszek, Pomnik M. Ko­
nopnickiej. T. S. L Kresy. 83-letnir staru­
szka, II. Don. Techników, T. S. L„ SDroty 
wojenne. Dliroik Kresów Zachodnich, 
Czerwony Krzyż, Obrana Narodowa. Semi­
narium duchowne Ks. Bi jeżewskiego.

/
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— KUPNO I SPRZEDAŻ. -

F O R T E P 1 \NY, D1 A N I N H A R M O N JE , K aim  i Łyn 
L w ó w , K o p e rn ik a  16. T e le fo n  2 0 — 45. 2386

K U P IĘ  d o m  lo b  c z ę ś ć  d o m u  n ie d ro g o  w e L w ow ie  z 
w o ln em  m ie sz k a n ie m . P o d a ć  o s ta te c z n ą  c e n ę . Z g ło ­
s z e n ia  A d m in is tra c ja  „ W ie k u " pod S k la r s k i .  2395

K U P IĘ  w k a ż d e j m ie js c o w o ś c i  w P o ls c e  fo rte p ia n  
lub  p ia n in o  d o b re , a n aw et n a jb a rd z ie j z ru jn o w a n e  
w o jn ą . P o d a ć  d o k ła d n y  s ta n  m a r k ę , d łu g o ś ć  i o s t a ­
te c z n ą  c e n ę . Z g ło s z e n ia  Ą d m in is tr a c ja  „W iek u " pod 
S k la r s k i .  2394

S A D Z O N K I sz p a ra g ó w  i tru sk a w e k  p o le c a  z a k ła d  
o g ro d n ic z y  T e o d o r a  K lim o w icz a  L w ó w , p i. H a lick i.

2408

F O R T E P IA N  S c h w e ig h o fe ra  k rzyżo w y, 7  i 1|4 o k ta w y  
w ła s n o ś ć  p ry w a tn a , o k a z y jn ie  do  s p rz e d a n ia  K aim  
i S y n  K o p e rn ik a  16. T e i.  20— 45. 2407

P A ttC E L Ę  ć w ie rć tn o rg o w ą  m ło d e g o  la s u  w Z im n e j 
W o d zie  w p o b liż u  to ru  i s t a c j i  sp rz e d a m  lub od d am  
w z a m ia n  p rz ed s ię b io rc y  b u d o w la n em u , k tó r y  p o ­
d e jm ie  s ię  budow y m a łe j w illi w e L w o w ie . C e g łę  
dam  do bu d o w y , z g ło s z e n ia  d o  A d m in is tra c ji  „ S ło ­
w a P o ls k ie g o "  pod „ P a r c e la 4*.

PA R C E L A  695 s ą ż n i ,  o k o l ic a  Ja r e m c z a  300 d o la ró w , 
P a rc e la  900 są ż n i w Z im n e j W odzie 400 d o la ró w , 
P a r c e la  125 s ą ż n i ul. L is to p a d a , P ię ć  m o rg ó w , dom  
m ie ss k a ln y  s t a c ja  od L w o w a  1.600 dolarów ', W illa  
w o ln e  m ie sz k a n ie  ul. L is to p a d a . W illa  w o ln e  m ie ­
sz k a n ie  w P rz e m y ś la n a c h , K a m ie n ic a  c a ła  w o ln a  
k o ło  T e c h n ik i ,  K a m ie n ic a  b ra m a  w jazd o w a k o ło  
d w o rc a  c z e rn io w ie c k ie g o  s’p rz ed a  S k o m o r o w s k i 
C h o rą z cz y z n y  27. L w ó w ._________________________2462

PIĘK N A  p a r c e la  b u d o w la n a  z o g ro d e m  i p ło ta m i, 
przy ul. b o c z n e j L is to p a d a , 3  m in u ty  od tra m w a ju , 
o k o ło  360 k w ad r s ą ż n i, 40 AUr. fro n tu , z a ra z  a o  
n a b y c ia . W ia d o m o ś ć  u w ła ś c ic ie la , L w ów , u l. O rz e sz ­
k o w e j L. 6 od g od z. 3— 4. 2458

PA R C E L A  d w u m o rg o w a  pod L w o w em  o p a r k a n io n a  
z  b u d y n k a m i I to re m  p rz em y sło w y m  d o w y n a ję c ia . 
S p rz ed a ż  n ie . w y k lu cz o n a . —  W ia d o m o ś ć , L w ów ,
L e n a rto w ic z a  23, U. p . na p ra w o . 2460

B R Z U C H O W 1 C E : P a r c e la  w p ię k n e m  p o ło ż e n iu  po 
3  d o la ry  s ą ż e ń  s p rz e d a m  k a to lik o w i. O s s o liń s k ic h  
4. S k ła d  p a p ie ru . _________________________2460

F O R T E P IA N  k o m is o w y , p ie rw sz o rz ę d n e j m a rk i, k r ó tk i,  
k rz y ż o w y , z n a k o m ity  p raw ie  n o w y  — sp rz e d a m . 
K o p e rn ik a  26, p a r te r  o f ic y n y , g a n k ie m  o s ta tn ie  
drzw i. 2459

Wanny
■W w i e l K i i n  w y b o r z e

trwafc cynkowe, nasia- 
dówki, balje, wanienki, 
baniaki i-wiadra własnego 

wyro >u nadanie, noleca W ojciech ZaJ^c
Ossolińskich 14 Oryginalne szwedzkie pri-
musy a Mp. 2 0 ,0 0 ^ .0 0 0 .  2291l_ ■ - -- — - —■——■
W I L l a  w  S o p o ta c h , p o ło ż o n a  w n a jp ię s  iejszem  

m ijjs c u  z  w ido kiem  n a  m o rz e  o D o k  P^rk h otelu , 
z b ard zo  w ielk ą p a rce li , b u d o w lan ą , ta n io  do sp rz e ­
d an ia . Z g ło sz e n ia  pod sz y frą  6 9 9 9 'D o larów  d o  G e­
n e raln ej E k sp e d y cji  O g ło sz e ń  M. T . K rz y sz to fo w i-  
c z a , Lw ów , S o k o ła  4|U p. 2444

P IĘ K N E  b i u r k o  m ęsk ie  o ra z  a n ty cz n e  d a m sk ie  b iblio­
te k a , to lik i o o ra z y , s re b ro  s to ło w e  e tc . s p r z t - a m  
S ap ieh y  5  a , 1 p. p rzez g a n e k . 2421

P O S Z U im JJE  się  w c e !u  kupna i .ja łe g o  d ^ m u , n a j-  
c ł  n iej z o g ro d c  n, n a  s c h ro n isk o  d la  p ra c u ją cy ch  
d; iew cząt K a to lic k ic h . Z g ło sz e n ia  p iz y im tije : T . 
M orm ulow  ł  ul. K u rk o w a 1. 27, 11. p . m ięd zy  g  dz 
1— 3  w p o łu d n ie . . -61

O G R O D  h an d lo w y  ul. S r .o p k o w sk a  1. 95 v is  a  vis 
ó z k c ly  G o s p o d a rc z e j, „ o le c a  w w ielkiem  w yb orze  
r o e s a a y  k w iato w e n a jn o w sz y ch  g a tu n k a ch  i od m ian  
o r a z  ro z s a d y  w arzy w n e p o  c e n a c h  b a rd z o  p rzy -  
s*ę p n y ch . 2453

KA“ Ei S Z E  re z e ik ie g o  r o d z a ju  p rz e ra b ia  T o p o in i-  
c k a  K o p e rn ik a  1. 2461

CUD WIRÓWŁK

LAKTAi MILKA
OMEGA M°DC ̂ MLÊ 1 E
MASIELNICE, W Y G N I A T A C I E
I&30 LWÓW, MICKIEWICZA 26.

ZWiĄZKI MLECZARSKIE 
Warna- Poznań -Mów-Wilno.

— POSADY POSZUKIWANE. -

IN T E L IG E N T N A  p a n n a  p o s ia d a ją c a  m a tu rę  lic e a ln y , 
w ła d a ją c a  ję z y k a m i f ra n c u s k im  i n ie m ie c k im , p i­
s z ą c a  n a  m a s z y n ie  z k ilk u le tn ią  p r a k ty k ą  b iu ro w ą  
p o sz u k u je  o d p o w ie d n ie j p o sa d y . Z g ło s z e n ia  pod 
„ P o ś p ie c h *  do A d m in is tr a c ji .  2420

N A U C Z Y C IE L K A  z m a tu rą  se m . sz u k a  p o sa d y  na 
w si, ty lk o  z a  u trz y m a n ie . S ło w o  „ U m o w a ". 2430

B IE G Ł A  m a s z y n is tk a  p o ls k o -n ie m ie c k a  z 6 - c io  le tn ią  
p ra k ty k ą  b iu ro w ą  p o sz u k u je  p o s a d y . Z g ło s z e n ia  do 
A d m in . „ S ło w a  PoteK**4 pod „100“. 259

P O S Z U K U JĘ  p o sa d y  b u c h a lte ra  lub ja k ie jk o lw ie k  p o - ,  
sa d y  b iu ro w e j. P o s ia d a m  k ilk u le tn ią  p ra k ty k ę  k a n - * 
c e la ry jn ą . Z g ło s z e n ia  lis to w n e  S ta n is ła w  O r n a to w -  
s k i  W a sy lk ó w  m a ły  p o cz . T łu s te ń k ie  pow . H u sia -  
tyn___________________________________________________ 2891

P O D E JM Ę  s ię  w sz e lk ich  p ra c  w ch o d z ą c y c h  w z a k re s  
m a la r s tw a , ry su n k ó w , k o p io w a n ia . Z g ło sz e n ia  a o  
A d m , pod „ A k a d e m ik * . 2452

Z a k u p  r o p y  f o m t t o w ę j
pn q z  Państwowe Zakłady Naftowe.

Na podstawie arl. 3 ustawy z dnia 
1 maja 1923 r. Dz. U. RżP. P. Nr. 55 
poz. 387, oświadczają Państwowe Za­
kłady Naftowe, iż odnośnie do ropy 
bruttowsj wyprodukowanej w miesią­
cu kwietniu 1924 r. wykonają prawo 
zakupu następujących marek tejże 
ropy:

Borysław- Tusianowice,
Mraźnica,
Schodrica,
Urycz.
Rym e,
Sloboda rungurska,
Opalca,
Paszowa,
Błtków,
Pasieczna,
Ropienka douia,
Strzeloice,
Harklowa,
Kryg zielona,
Libusza,
Klimkówka,
Zagórz,
Starawieś,
Ł ^ y n a ,
Rajskie,
Krosno,
Krościenko,
Ziniennica-T urzepole,
Walka, '
Iwonicz,
V  eslówka,
Równe-Rogi,
Wańkowa.
Potok,
Rymanów,
Ropienka ad Dukla 
G raba w n ica-ri i1 mn isk a, 
Lipinki-Rużyca,
Lipinki-Grabcwnica,
Klęczany wazelinowa,
Orów,
Innych gatunków rooy powyżej nie- 

wymienionych Państwowe Zakłady 
Naftowe nie zakupują.
Ponadto podają Państw. Zakłady Na­
ftowe do wiadomości, fiż zgodnie z art 2 

powyżej w ynieni>iej usrawy ustaliły

Lwów 5 maja 1924 r.
\ V >'

przeciętne cesv targowe z miesiąca 
kwietnia i924 r Za 1 wagon a 10.000
kg. loco zb rrrik i Towarzystw magn- 
zynowo-tłoczwowych, względnie loco
cysterna na stacji nadawczej dla ro,py: 

marki: na złotych
Boi ysław 940
Orówr 940
Popiele 940
Schodnica 1.250
Waerzcbna Mnaźnica 950
Urycz 1.130
Rypne loco Broszniów: 1.002
Sioboda Rungursk*. 1.010
Kosmacz 980
Opaka 940
Paszowa 940
Biitków 1.580
Pasieczna 1.444
Ropienka Jolns 1.010
Strze‘bice 940
Rajskie 940
Harklowa silnie oenzyn. 1 320
Harklowa mniej benz. „Ropita** 940
Kryg zielona 1.120
Kryg czarna 910
Szymbark 1.060
Krosno wolna od Paraf. 1.045
Krosno parafinowa 9^0
Krościenko wolna od paraf. 1.045
Krościenko paraf. 940
Łodyna 940
Zmiennica-T m zepole 940
Wulka 1.100
Iwonicz 1.150
Węglówka 1.045
Równe-Rogi wolna od paraf. 1.100
Równe-Rogi parafinowa 940
Rymanów 1.100
Wańkowa 940
Potok 1.320
Ropienka ad Dukla 950
Grabownica-Humniska 1.150
Lipinki-Róży ca 950
Lipinki-Grabownica 9,50
Libusza 940
Klimkówka 1.060
Zagór^ 1.060
Kieozdny 1.750
Starawieś 1.750

Państwowe Zakłady Naftow e".

R A C H M IST R Z  d ó b r, b ita n s ia fa , p ie rw sz o rz ę d n a  ru ty ­
n o w a n a  s iła , n a jle p s z e  d łu g o le tn ie  św ia d ectw a  i po­
le c e n ia  p o s z u k u je  p o sa d y  od łip c a  lub  w rześn ia . 
Z g ło sz e n ia  z g rz e c z n o ś c i.  M. W o la n ie c k a , Lwów’, 
C h m ie lo w sk ie g o  7. d la  R a c h m is trz a . 2398

— NAUKA I WYCHOWANIE.

P R Z Y JM U JĘ  nad al w p isy  n a  k u rs  k r o ju  i s z y c ia  „ Jo -  
la n d a " , S ta s z ic a  8, b o c z n a  C h o rą z cz y z n y . 2446

W Z O R O W Y  k u r s  s t o n o t y p j i  h a n d l o w e j .  (P is a n ie  n a  
m a s z y n a c h , s te n o g r a f  ja , k o r e s p o n d e n c ja  h an d lo w a). 
K u rs trw a s z e ś ć  ty g o d n i. W y ja ś n ie n ia  i w pisy do 
12. m a ja . E c o l e  R « f o r m « ,  P a ń s k a  14. — W p i s y  
na now e k u rs a  jęz y k ó w  o b c y c h  d o  12. m a ja . E c a l o  
R e f o r m a ,  P a ń s k a  1 4 .  2138

RÓŻNE DONIESIENIA. -

U RZ Ę D N IC Z K A  z a ję ta  w b iu rze  sz u k a  p o k o ju  p rzy  
s o lid n e j ro d z in ie  pod „ S o lid n a " . 2228

P O S Z U K U JĘ  dwa lub  trz y  p o k o je  z k u ch n ią  w e L w o ­
w ie, dam  o d s tę p n e  i cz y n s z  w ed le u m o w y . Z g ło s z e ­
n ia  A d m in is tra c ja  „ W ie k u *  pod S k la r s k i .  2396

F O R T E P IA N Y  i p ia n in a  p ie rw sz o rz ę d n y ch  f irm  o d ­
d a m  w n a jem  z a  o d p o w ie d n ia  k a u c ja  n ie  l ic z ą c
cz y n sz u . K o p e rn ik a  26. p a r te r  S k le n ia r s k i .  2393

. _  w o l n e  p o s a d y . —
K U C H A R K Ę  p ie rw sz o rz ę d n ą  p o s z u k u ję  d o p e n s jo n a tu  

* Z g ł. pod „ K ry n ica * . 2450

K O N K U R Ś 7
Posada sekrerarza (ki) biura gł T . 

O. M. we Lwowie, ul. Korainicka 6 . 
z uposażeniem X  grupy urzędników  
państwowych do objęcia od 1 czerw ca  
1924  roku.

P oaania ukwalifikowanych kandyda­
tów przyjmuje się do 21 maja 1924 . 

Lwów, l. maja 1924. 2455
P rezes.

C zerw iń sk i mp.

))E K V Iib IW 1 « b ilV  » HM

poleca ze składu

A. N  KIERSKI
f  Ska z ogr. odp, 2428

L w ó w ,  ul. Kopernika 4.

oraz wszelKie przy- 
bory tnalartFic ^

poleca najtaniej

L udwik H gszowgki
Lwów, AKademicKa 3

Telefon 669. 1587

— A1AL2ENSTWA„ —
P R Z Y S T O IN Y  zd ro w y  i m ło d y  c z ło w ie k , p o c h o d z ą c y  

ze s t a r e f  s z la c h e c k ie j ro d z in y , z zaw od u ro ln ik  
z u n iw e rsy te ck im  w y k s z ta łc e n ie m , d o b rze  s y tu o w a ­
ny, p o z n a  in te lig e n tn ą , m iłą  i p r z y s to jn ą , s ta ra n n ie  
w y ch o w a n ą  p a n n ę  do la t  25 ze  s fe r  o b y w a te ls k ic h  
w ce lu  m a tY y m o n ia ln y m . P o s a g  w m a ją tk u  z ie m ­
s k im , c h o c ia ż b y  s k ro m n y m  w y m a g a n y . Z g ło sz e n ia  
p o le c o n e  z p e łń e m  n a z w isk iem  i d o łą c z e n ie m  fo to -  
g ra fji  u p ra sz a  s ię  n a d s y ła ć  pod sz y frą  „N ie  rz u c im  
z ie m i* d o  R e k la m y  P r a s o w e j Lw ów  C h o rą ż cz y z n a  
l. 7 . 2413

IINŹ JÓZEF JASKÓLSfc I

I d o - N A  B Y C I A  - W K  s i  ę g a r n i a c h !
I E K A i 2<PR20fcSVŁB<k-1PC IE C  ZiS-Złpl
■ >KŁA JG ŁĆ W N v -SPÓLK 1 JAKCYJNA-WYMWNlCZa-l WCwf ‘-"Wimitn-rr — * zimohov. iezZ 5 r “  -■ —

ZIEM
KREDYT6WY

T. A. m  W O l i E

W I E M  11’ l i i i
rozpoczyna ponownie sw ą działalność z dniem 

10-go maia 1924  i załatwia na najkorzystniejszych 
warunkach wszelkie przekazy i inne zlecenia ban­

kowe na Gdynię.

Adres telegraficzny:

M J B f . l t *  G D Y N IA
Konto w P. K. C. 170.093.

2456 

..

▼
Redaktor odDowiedaialny i ^ar^ądca drukarni: Wilhelm Antoni Skr-yLzyńskL Z drukami „ Saw a Rolslaego ‘. Lvtow Zknorowiczą 15,


